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W odwrocie od haseł strajkowych w dniu dzisiejszym.
Odezwa federacji związków obrońców Ojczyzny.

W A RSZA W A , 15. 3. (wł.) W  eiągu 
dn ia  aeisiejszego trw a ły  w sto licy  w 
dalszym  ciągu rew izje i aresztow ania, 
w zw iązku z ju trze jszy m  stra jk iem .

P P S . f ra k c ja  rew o lucy jna  i je j  związ 
ki udziału  w s tra jk u  nie wezmą. W  N. 
P. R. tzaznaczył sic na tle  stra jk o w y m  
silny  rozdźwięk. Zifaczna cześć N PR . 
udziału  w s tra jk u  rów nież nie weźmie.

W  stosunku do kolejarzy, k tórzyby  
w jak iko lw iek  sposób chcieli zadem on­
strow ać sw oje sym patje  stra jkow e, sto 
sowane bedą surow e sankcje.

Poczta  pracow ać bedzie ju tro  nor­
m alnie.

W  stolicy nie w y jdą  jedyn ie  gaze­
ty żydowskie. W ieksze dziennik i otrey 
mały dzisiaj ochronę policyjną.

W ieksze fab ry k i w W arsz.rw ie sto­
sownie do pow ziętych uchw ał pracow ać 
bedą norm alnie.

J a k  sie zdaje prace porzuci w dniu 
ju trze jszy m  cześć kelnerów  i cześć n.o- 
ferów  taksów kow ych i to  ty lko  w sto­
licy .

Z polecenia władz w szystkie ogrody 
1 p a rk i będą ju tro  w W arszaw ie zam­
knięte.

F ederacja  polskich związków' obroń­
ców O jczyzny w ydała  iMiś odezwe,' w 
której po tęp ia  s tra jk , k tó ry  idzie jeno 
na reke czynnikom  w yw rotow ym .

T A JE M N IC Z E  SAM OBÓJSTW O K A ­
P R A L A  ŻANDARMEM J I .

ŁÓDŹ, 15. 3. W  sk ładnicy  uzbro jen ia  
w G ałów ku w ystrzałem  z k a rab in u  po­
pełn ił sam obójstw o k a p ra l żan d arm erji 
A ntoni Jaszczyk. Dochodzenie żandar- 
m e rji nie zdołało u sta lić  przyczyny 
śm ierci.

O R ĘD ZIE  D E V A LER Y  DO P A P IE ­
ŻA.

P rzyw iązan ie  I r la n d ji  do kościoła.
LONDYN, 15. 3. Z D ublina  donoszą, 

że now y p re m je r irlan d zk i de V alera  
przesła ł oredzie do am erykańskiego  se 
k re ta rz a  s tan u  Stim sona, w k tórem  
w skazuje, że now y gao inet p rag n ie  u- 
trzym ać i pogłębić stosunki przy jaźn i 
pom iędzy A m eryką a Trlandją.

Podobna depesza została w ysłana  do 
papieża.

W  te leg ram ie  do o jca św iętego de 
V alera  podkreśla  p rzyw iązanie narodu  
irlandzk iego  do sto licy  apostolskiej.

Odezwa kończy sie nastepującem  we 
zwaniem :

„F ederacja  P . Z. O. 0 „  przestrzega­
ją c  przed następstw am i, jak ie  z tego 
s tra jk u  na szkodę państw a m ogą wynik 
Dąć — u ry w a  w szystkich członków

związków sfederowanych, pozostających 
na różnych placówkach życia społecz­
nego, do niopoddawauia sie wciągnię­
ciu do akcji politycznej i do nieopu- 
szczania warsztatów pracy w dnia straj 
ku“.

gT R A J w M AROKU H ISZPA Ń SK IEM
PARYŻ, 15. 3. W  M elili (Maroko 

hiszpańskie) syndykaty  anarch istyczne 
proklam ow ały  s tra jk . W  , dn iu  dzisiej-i 
szym z p o rtu  nie w yruszył and. jeden 
parow iec handlowy.

Senat przyjął szereg ustaw uchwalonych
przez sejm.

W A RSZAW A, 15. 3. Dziś odbyło sie
p lenarne posiedzenie senatu. N a wstą­
pię sen. W yrostek  zreferow ał ustawą 
em erytalną. Przeciw ko p rzy jęciu  u sta­
wy przem aw iali sen. G łąbiński i sen. 
K opciński. Za p ro jek tem  rządowym 
przem aw iał obszernie w icem inister S ta 
rzyński.

Ustawą uchwalono z drobnem i po­
praw kam i.

Zkolei senat rozpatryw ał ustaw ą o 
opłatach stem plowych, nowelą do usta­
wy karno  - skarbow ej, ustaw ą o pod­
wyższeniu kosztów sądowych w poznań 
skiem  i n a  Śląsku, ustaw ą o zwrocie 
dóbr skonfiskow anych powstańcom 
przez państw a zaborcze.

N a ju trze jszem  posiedzeniu rozpa try  
w ana będzie sp raw a pełnom ocnictw  
dla p rezydenta  R zpiltej.

L E K A R Z E  N IE  U ZN A LI CHOROBY 
D U N IK O W SK IEG O .

PARYŻ, 15. 3. U kazał się kom unikat, 
stw ierdzający  m. in., że niedaw no D u­
nikow ski złożył za pośrednictw em  sw e 1 
go obrońcy prośbą o prow izoryczne 
zw olnienie go z w ięzienia z powodu 
złego stanu  zdrowia.

Zbadacie stan u  zdrow ia powierzono 
dr. Paulow i. P o  dokonaniu analizy  piwo 
einy skonstatow ano, że zaw arta  w niej 
k rew  pochodzi nie z płue, lecz z dziąseł.

Pozatem  stan  zdrow ia jego je s t za­
daw alający. Sędzia O rdonneau odrzuci! 
z tego powodu prośbą inżyn iera  pol­
ak i e g a  V

_______ n_______  >

Niemiecka maksymalna taryfa celna  
o t 1 kwietnia wejdzie w życie.

JPO K Ó J BOŻY* W  NIEM CZECH.
B ER LIN , 15. 3. — W najbliższych 

dniach rząd Rzeszy m a w ydać dekret, 
przew idujący  na czas m iędzy 20 a 30 
m arca  zawieszenia b ro n i m iędzy stron­
nictw am i politycznem u

B E R L IN , 15. 3. J u tro  m a się uka­
zać rozporządzenie wykonawczo na mo 
cy którego niem iecka ta ry fa  m aksy­
m aln a  będzie zastosow ana wobec Pol­
ski i K an ad y  z dniem  1 kw ietn ia  br.

Ze wzglądu na  toczące się obecnie 
w W arszaw ie rokow ania polsko - nie­
m ieckie ta ry fa  m aksym alna będzie

prow adzona ty lko  do tych  towarów poł 
skiego pochodzenia, k tórych  wwóz był 
dotychczas u tru d n io n y  przez niem iec­
kie zakazy im portu  lub bojowe staw ki 
celne.

Dalsze zastosowanie taryfy m aksy­
m alnej względem P o lsk i zależeć będzie
od wyników  rokow ań warszaw skich.

K A TA STR O FA  JA C H T U  SAM OTNE- 
GO ŻEG LA RZA

BUENOS A IR E S, 16. 3. Koło Mo- 
starda, u wybrzeży R io G rande rozbił 
się jaaht śm iałego żeglarza D um asa, 
który sam jeden odbyw ał podróż z  F ra ń  
e ji do południow ej A m eryku D um as 
zdołał się uratow ać. 1

Japoński samolot w niewoli sowieckiej.
Groźba wybuchu starć z czerwoną armją.

CH A RBIN , 15. 3. Do m iasta  M andżurii 
(M anczuli) leżącego n a  pograniczu So­
wietów, zdąża obecnie dyw izja  wojsk 
japońskich, aby stłum ić w ybuchłe tam  
pow stanie garn izonu  chińskiego.

R osyjsk ie koła w C harb in ie  uw aża­
ją  decyzją w ysłan ia  w ojsk japońskich

do Mandżnrji za manewr bardzo nie­
bezpieczny, gdyż operaeje japońskie 
tuż nad granicą sowiecką bardao łatwo 
doprowadcić mogą do starć a czerwoną 
armją.

Koło stacji Pogranlcznaja, leżącej 
naprzeciw Mandżnrji, po stronie sowiee

Niezwykła powódź w Rumunii,
M IASTO JA SSY  PR ZEK SZTA ŁC O N E W  ŚLIZGAW KĘ.

ZW ŁO K I K R E U G E R A  B Ę D Ą  P R Z E ­
W IE Z IO N E  DO SZTOKHOLM U.
PARYŻ, 15. 3. Zwłoki Iv a ra  K reu g era  

złożono do tru m n y . M iejscow a kolonja 
szwedzka z posłem  na czele, zajęła się 
p rzyb ran iem  k a ta fa lk u , k tó ry  wprost 
ton ie  w powodzi kw iecia .

Praw dopodobnie ju tro  trum na zo­
stan ie  zam knięta  i odesłana do Szwe- 
Rf/. Pogrzeb odbędzie się w Sztokholm ie

W IED EŃ , 15. 3. (wł.) Po k ilkudnio­
wej odwilży, w okolicach Ja ssy  w ystąpi 
ły  rzeki z brzegów, zalew ając wsie i 
m iasteczka. T ory  kolejow e są w wielu 
m iejscach zniszczone, a m osty pozry­
wane przez wodę.

W  sam ych Jassach  m ożna obserwo­

wać niezwykłe sku tk i powodzi. M iasto 
było zalane przez wodę, leoz wczoraj ra  
no nastąp ił n ag ły  spadek tem p era tu ry  
do 6 stopni poniżej zera, w skutek cze­
go woda zam arzła. Obecnie place i u- 
lioe są pok ry te  ta f lą  lodową, pod któ­
rą  p łynie woda.

kiej, sauważono zbłąkany samolot Ja-, 
pońskL Natychm iast wystartowało kil 
ka aparatów sowieckich, które otoczy- 1 
ly  samolot japoński i zmusiły go do 
lądowania.

Jak doniosły wczorajsze depeszo 
zbuntowani żołnierze w Manczuli sploa  
drowali miasto i eamordowali kom en-' 
da u ta japońskiego.

Pomiędzy Japonją a Sowietami za­
czyna się zaznaczać pewno naprężenie^ 
które zresztą, jak przcrwiduje „Daily 
Herald”, może przyspieszyć zawarci* 
paktów o nieagresji pomiędzy Rosją a 
jej zachodnimi sąsiadami.

Fantastyczne bzdury „Komunisty" nie ukryją 
kryzysu wewnętrznego Sowietów.

R O B O TN IK  POLSKT SK A ZA N Y  
N A  ŚM IERĆ.

B E R L IN , 15. 3. (wł ) Sąd w E lb lągu  
skazał na  śm ierć przez ścięcie toporem  
robotn ika ro lnego - po laka Szym ań­
skiego, k tó ry  zw abił do stodoły, J6 le t­
n ią  dziewczynę Legałów nę, dopuścił się 
gw ałtu, a potem  ją  zam ordował.

RYGA, 15. 3. „K om unist“ ponownie 
a ta k u je  Polskę, tw ierdząc, że uchw alo­
ny przez sejm  budżet św iadczy o tern, 
że Polska przygotow uje nową wypra­
wę na K ijów . P ism o naw ołuje opinję 
sowiecką do wzmożonej czujności wo­
bec rzekom ych przygotow ań w ojen­
nych Polski na W schodzie.

Jednocześnie „K om unist" a taku je  
gw ałtow nie UNDO, które, zdaniem  pi-

.sma sowieckiego w spółpracuje z  rządem  
polskim  celem przygotow ania n ap ad a  
na Sowiety.

F an tastyczne  wywody pism a sowie® 
kiego m ają , ja k  zwykle, na  celu od­
wrócenie uw agi ludności sowieckiej od 
w ew nętrznych trudnośc i gospodarczych 
k tó re  szczególnie ostro  odczuwać się d a ­
ją  na  U krain ie.

F A B R Y K I W  ŁODZI Z W IĘK SZA JĄ  
ILOŚĆ D N I PRACY.

ŁÓDŹ, 15. 3. Od k ilk u  tygodni zazna 
ezył się ożywiony ruch w łódzkich za­
k ładach  przem ysłowych Cały szereg 
fab ry k  powiększył liczbę dni roboczych 
w tygodniu  cztery większe zakłady u- 
ruchom iły  n iek tóre  oddziały przez ca­
ły  ty d z ień

Ogólny wzrost uruchom ienia jest po 
ważny, n iem niej stw ierdzić trzeba, iż 
posiądą ch a rak te r przejściow y, norm al­
n y  d la  okresu wiosennego każdego ro ­
ku. W  porów naniu z rokiem  ubiegłym  
m im o to  liczba zatrudnionych w przo-) 
m yślę baw ełnianym  je s t m niejsza e W  
ty s. osób
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Kto w ygrał na loterji?
WARSZAWA, 15. 3.
20.000 złotych — 121976.
5.000 złotych —- 107052.
Po 3.000 złotych — 467 4748

32526 45025 60503 64475 93098
103558 138698.

Po 2.000 złotych — 147 1811
6550 26658 33169 93856 98521
105356 107608 112537 113625 115121

153p*o 1.000 złotych — 9386 13859 
15811 19568 27804 30812 31431 32881 
33605 38726 41344 43302 44931 54768 
5810 60387 67123 71005 894/9 94849 
915 98897 102306 718 113035 1237© 
127446 135493 145528 146900 154123 
159094.

— — o---------

CHŁOPIEC NA PAROWCU NIE
JEST SYNEM LINDBERGHA

OSLO, 15. 3. Ustalono ostatecznie, że 
dziecko znajdujące się na parowcu 
, Bergensf jord", zdążającym * Nowego 
Jorku do Bergen, nie jest synem Lind- 
hergha.

Dziecko to wiezie ojciec wdowiec, re­
emigrant z Ameryki narodowości 
szwedzkiej.

Tragedja króla zapałczanego.
Od szczytów karjery do samobójstwa

I KEMJER TARD1EU 1 MIN. ZALE­
SKI W YJECHALI Z PARYŻA DO 

GENEWY.

PARYŻ, 15. 3. — Nocnym poeią 
giem pośpiesznym odjechali wczo­
raj z Paryża do Genewy prem jer 
Tardieu i min. Zaleski. Tym  samym 
pociągiem jadą członkowie delegacji 
francuskiej, którzy bawili w Pary  
żu na pogrzebie ś. p. Brianda.

Według obiegających pogłosek 
prem jer Tardieu wraca w poniedzia 
łek do Paryża.

Tydzień bieżący, jak się zdaje nie 
przyniesie w Genewie większych nie 
spodzianek.

— — —  o --------------

WAZA S IE  LOSY A U STR JA C K IEG O  
„CREDIT ANST ALTU".

W Londynie pow stała silna  opozycja.

W IEDEŃ, 15. 3. W kołach finanso­
wych W iednia da je  się odczuwać od 
k ilku  dni przygnębienie z powodu trud 
ności, na jak ie  n a tra f ił  obecny kierow ­
nik  „Credit A n sta ltu 1', holender ,dr. 
Kengeł.

Poniew aż część w ierzycieli ang iel­
skich nie chciała przystać na propo­
nowane im  w arunk i sp łat, d y rek to r Hen 
fcel wyjechał do Londynu, by na  m ie j­
scu przeprow adzić p e rtrak tac je . Spotkał 
się jednak  z gw ałtow nym  sprzeciwem. 
W Londynie u tw orzyła się opozycja, na  
k tó re j czele s tan ą ł bankier H a rry  
Gosch. Opozycja ta  dąży do całkow ite­
go zlikwidowania „Credit - A nsta ltu “, 
podczas gdy inni w ierzyciele angielscy 
chcieliby tę in sty tuc ję  podtrzym ać.

W  Londynie, dokoła osoby d y r Hen 
gla, krzyżuyą się obecnie m iędzynaro­
dowe wpływy, gdyż ną widownię wy- 
/I ąpiły  finanse francuskie, a nawet, nie 
oficjalnie, francuskie  m in isterjum  skar 
bu. F ra n c ja  również p ragn ie  u trzym ać 
przy życiu au s trjack i „C redit-A nstalt“, 
co pozostaje w związku z planem  stwo 
rżenia u n ji naddunajsk iej.

PERTRAKTACJE W SZANGHAJU.

LONDYN, 15. 3. M ieszana komisja 
iig i narodów przybyła  do Szanghaju  
gdzie zabawi k ilka  tygodni i wtedy do­
piero ogłosi o fic ja lny  k o m u n ik a t Na­
razić członkowie kom isji ofiarow ali 
swą współpracę w rokow aniach nad za 
warciem  pokoju.

W poniedziałek wieczorem odbyła 
się w angielskim  konsulacie w Szang­
haju konferencja z udziałem delegatów  
lig i narodów oraz przedstawicieli An- 
glji, Ameryki, Francji, Włoch, Japonii 
i Chin. Żadnego porozumienia nie o- 
siągnięto, gdyż przedstawiciel Chin o- 
świadezył, że przed rozpoczęciem roko­
wań o pokój Japonja będzie musiała 
wycofać swe wojska z Szanghaju.

Ogłaszajcie się 
«■ „EXPRESTE ZAG ŁĘBIA44.

Słynnego naturalistycznego po­
wieściopisarka francuskiego, Em ila 
Zolę, krytykowano za życia, nietylko 
za drastyczne sceny w powieściach, 
ale jeszcze bardziej za to, że rzeko 
mo przedstawiał stosunki społeczne 
bez znajomości rzeczy. Obecnie jed 
nak okazuje się, że Zola nie był nie­
prawdziwy, ale był tylko przedwcze 
sny i dzisiejsze czasy pod niejednym 
w zg lęd em  oddają mu słusznosc.

Widać to np. na jego powieści 
„Pieniądz", w której przedstawiony 
jest finansista, wyrosły ni stąd ni 
zowąd na wielkość, która grozi po­
chłonięciem całego świata finanso­
wego F rancji: i nagle, kiedy jego 
wielkość wydaje się być u szczytu 
i przeciwnicy chcą przed nim kapi­
tulować, dzieło jego pęka jak bań­
ka mydlana.

Taką bańką m ydlaną okazało się 
także dzieło finansowe s ły n n e g o  Iva 
ra  Kreugera, bańką mydlaną wielka 
jak  cała ziemia, bo całą kulę ziem­
ską chciała w sobie zmieścić.

Nie pierwszy raz po wojnie 
świat ma widowisko takiej nagłej 
karjery  finansowej i jeszcze bar­
dziej nagłej katastrofy. Sprawa 
K reugera przypomina żywo spra­
wę wielkiego finansisty i spekulan 
ta belgijskiego Loewensteina, który, 
kiedy nikt się nie spodziewał jego 
ruiny, skończył z życiem, wyska­
kując z aeroplanu.

Różnica pomiędzy Loewensteinem 
a Kreugerem jest taka, jak  pomię­
dzy sztucznym jedwabiem, a zapał­
ką. Ponieważ zapałka, jako rzecz 
mniejsza i stanowiąca artykuł po­
trzeby każdego człowieka na ziemi, 
jest powszechniejszą, więc też trust 
czy koncern zapałczany Kreugera. 
był groźniejszą chmurą na widno­
kręgu finansowym, aniżeli przedsię 
biorstwo jedwabne Loewensteina.

Praw ie każdy człowiek, pociera­
jąc zapałkę o pudełko, przypomiiia 
sobie Kreugera, stąd też był on je­
dną z najbardziej legendarnych po­
staci powojennego świata. Opowia­
dano sobie i drukowano o nim roz­
m aite fantastyczne wieści, jak np. 
to, że we wszystkich stolicach z któ 
remi wszedł w- interesy, posiada 
własne mieszkanie, które stałe u- 
trzym ane jest w- porządku i w na­
tychmiastowej gotowości, w którem 
nieprzerwanie podlewa się ulubione 
jego*kwiaty, ażeby raz na rok, albo 
i rzadziej jeszcze, okna tego miesz­
kania zajaśniały światłem, zwiastu- 
iącem obecność K reugera w danem 
mieście. Takie mieszkanie Kreuger 
posiadać miał także i w Warszawie.

Opowiadano także o jego stało- 
wych nerwach, które w ustawicznem 
zdrowiu utrzymywało ranne zmy­
wanie całego ciała, latem i zimą lodo 
w atą wodą. Opowiadano o jego bra 
ku czasu i punktualności, wskutek 
czego ludzie, zamówieni do niego, 
musieli się stosować co do minuty do 
term inu i co do minuty, a nawet se­
kundy, bywali dopuszczani przed 
oblicze potężnego starego kawalera 
rzekomo odznaczającego się niepo­
równaną skromnością życia

Z drugiej strony jednak obiega­
ły o nim wieści i plotki niezgodne z 
tą sławą skromności, jak to np. że 
rozmawiając z pewnemi damami w 
Sztokholmie zimą o ich zamiłowa 
niu do róż, zaprosił je by za dwa dni 
przybyły do jego zamku. Kiedy da 
my przybyły, wjechały do posiadło 
ści Kreugera wspaniałym szpale­
rem róż kwitnących, które on Bprowa 
dzil i zasadził w ciągu zaledwie 2 
dni...

Jeżeli jednak kaprys ten byi 
prawdziwy, to stać gc było na to. 
Jego dochód wyniósł w ostatnim m  
ku dwa miljony koron szwedzkich 
czyli około 5 miljonów złotych

Do takiego majątku Kreuger do 
szedł wprawdzie nie z niczego ale 
z barda) mlvck początków. Gro­

dził się bowiem 52 la t temu, jako
syn niewielkiego fabrykanta zapa 
łek. Skończył stodja politechnicz­
ne, poczem odbył wędrókwę po 
ówieeie, bawiąc szczególnie długo w 
Ameryce, gdzie nabrał amerykań­
skiego rozmachu w inferesach. Po­
tem powrócił do Szwecji i w wieku 
zaledwie la t 28 założył w Sztokbol 
mis pierwsze swoje przedsiębior-, 
stwo. W  początkach zajmował się 
pośrednictwem w sprzedaży grun­
tów, ale już w wieku lat 32, t. j. w 
roku 1912, założył szwedzki trust za 
pałczany, który stał się podstawą je 
go światowej roli.

Światową karjerę rozpoczął K re­
uger w roku 1921 podjął swój zabór 
ozy pochód dokoła ziemi, udzielając 
pożyczek rozmaitym państwom, w 
zamian za przyznawanie sobie mono 
polu zapałczanego. Po kilku latach 
doszedł do tego, że posiadał 150 fa 
bryk zapałek w rozmaitych k ra ­
jach i zatrudniał 60 tysięcy robotni 
ków, m. in. w Polsce, w Jugosławji, 
na Węgrzech, w Łotwie, w Rumun ji, 
w Grecji i  Ekwadorze. Triumfem 
jego było udzielenie Francji pożycz 
ki 75 miljonów dolarów, która jedna 
kże dotychczas została spłacona. Na 
tomiast zaciążyło na jego interesach 
bardzo udzielenie pożyczki Niem­
com rzekomo tylko w sumie półtora

m iljarda złotych, bo w rzeczywiste* 
ści, jak twierdzą poinformowani, 
K reuger uwięził w Niemczech zruicz 
nie większe kapitały.

Prócz międzynarodowej korpora, 
cji zapałczanej, która naogół rozciął 
gała się na 40 krajów, Kreuger kie! 
rował innemi jeszcze przedsiębior-1 
stwami, jak  np. kopalniami rudy że; 
laznej w Szwecji, Afryce i Ohile, fa| 
brykać ją  celuloidu i przedsiębior-.! 
stwami drzewnemi, koncernami elek* 
trycznymi i fabrykam i broni a je 
szcze kilka miesięcy temu, z wiel­
kim nakładem kapitałów, przyłą­
czył się do jednej z największych ko 
palni złota.

Dzienniki zagraniczne przepisu^ 
ją  samobójstwo K reugera ogólnemu 
przesileniu światowemu i zapytują, 
czemby K reuger mógł być gdyby nie 
to przesilenie! Z drugiej strony jed 
nak można powiedzieć wprost pize 
ciwnie: czy wogóle K reuger byłby 
czemś wielkiem, gdyby nie to przesi 
lenie! Jego finansowa bańka mydła 
na bowiem mogła uróść tylko w go 
rączce przesilenia, a  pożyczki, za­
ciągane na podkład monopolu zapał 
czanego, które stały sie podstawą je 
go chwilowej wielkości, były zawie 
ranę tylko pod rewolwerem, do skro 
ni przyłożonym, w podaei braku 
pieniądza.

Rzemiosło polskie prosi
o k red yty  na p rzy g o to w a n ie  s ię  d o  n o w e g o  sez o n u .

Rada naczelna rzemiosła polskie­
go obradowała w Warszawie nad naj 
żywotniejszemi zagadnieniami war­
sztatów pracy w dobie przeżywane­
go przesilenia.

Wśród dezyderatów rzemiosła na 
pierwszy plan wysuwa się prośba 
o uruchomienie kredytu w ban­
ku gospodarstwa krajowego w su­
mie 25.000.000 zł., przyznanego jesz­
cze w r. 1930.

Kredyt ten umożliwiłby solid­
nym warsztatom rzemieślniczym 
przygotowanie towarów na sezon 
letni.

„Rzemieślnicy — podkreślano w 
czasie obrad — są najlepszymi płat­
nikami pożyczek, zaciąganych w in­
stytucjach kredytowych — pomoc 
zatem w tym kierunku nie może być 
ryzykowna, a  dać może wyniki bar­
dzo dodatnie".

Nadto rzemiosło zabiega o pod­
danie rewizji ryczałtów podatko­
wych od warsztatów, nieprowadzą- 
cych normalnej księgowości i zrewi 
dowanie stawek podatkowych w 
związku ze spadkiem zapotrzebowa­
nia.

Kongres cygański w Koszycach.
Jak wiadomo rządy niemal wszyst­

kich państw, w szczególności zaś na We 
grzech i Czechosłowacji po wojnie przy 
stąpiły do uporządkowania kwestji „ey 
gańskiej", w szczególności zaś podjęto 
tam stanowcze kroki w kierunku stałe­
go osiedlania tych nomadów.

W pewnym związku z tern pozostaje 
też niewątpliwie fakt, że z inicjatyw y  
rządu czeskiego odbędzie sie w lecie b.

r. pierwszy międzynarodowy „kor.grer 
cygański", a mianowicie w Koszycach 
na Słowaczyźnie.

Bedzie on „cygański" nie w tern zna 
czeniu, jakoby udział w nim wziąć mie 
li wyłącznie cyganie, lecz poświecony 
bedzie naukowej stronie tego zagadnie­
nia, w szczególności zaś badaniom nad 
jeżykiem cyganów.

Hitler znajdzie poparcie
w stronnictwie narodowo-niemieckiem.
BERLIN, 15. 3. Prawdopodob­

nie Ilugenberg da hasło poparcia 
H itlera przez narodowo - niemie­
ckich podczas następnego głosowa­
nia. Pozatem prasa hugenbergow- 
ska będzie się dopominała rozwią­
zania Reichstagu.

Dzisiejszy ,.Matin" twierdzi, że 
hitlerowcy, po ostatniem głosowaniu

CO BĘDZIE Z PROHIBICJA W AME 
RYCEt

NOWY JORK, 15. 3. W izbie repre­
zentantów w W?U5zyngtonia obradowano 
wczoraj nad projektem przyznania po­
szczególnym stanom prawa załatwie­
nia prohibicji. Gdyby wniosek ten *o- 
stał uchwalony, w stosunkach amery­
kańskich zapanowałby chaos, gdyż każ 
«5y stan mógłby normować sprawę sprze 
daiy  alkoholu według własnego uzna­
nia.

Po niezwykle ożywionych obradach 
izba 227 głosami przeciw 187 wniosek 
odrzuciła.

są zd ezorj entowan i i najwidoczniej 
stracili kierunek. W edług „Excelsio 
ra" Niemcy nie mogą znaleźć lepsze 
go prezydenta od Hindeńburga, któ 
ry  zapewni im spokój i umożliwi na 
wiązanie stosunków z mocarstwami. 
„Oeuvre" gratuluje narodowi nie­
mieckiemu, że oddał głosy na pa^ 
trjotę,- a nie na szowinistę.

Radykalna „Repubiiąue" jest 
zdania, że stosunki niemiecko - fran 
cuskie będą mogły teraz wkroczyć 
na właściwe tory.

Nadchodzi godzina zbratania, do 
czego lewi radykałowie zawsze zdą 
żali.

B ER LIN , 15. S. — W edług uzu 
pełniających obliczeń w wyborach 
na prezydenta Rzeszy wzięło udział 
37.660.394 osoby, czyli 87 proc. upra 
wnionych do glosowania.

Procentowo wyniki przedstawia­
ją się w sposób następujący: Hin- 
denburg 49,6 proc., H itler 30,3 proc., 
Thaelman — 13,3 proc., Diisterborg 
6,8 proc. i W inter 0.3 proc.



Sprawy celne w Gdańsku muszą być unormowane
Gdańscy urzędnicy celni muszą podlegać poi&k&ii»u

ministerjum skarbu.
T rak ta t wersalski w art. 104 aL 

1 przepisuje krótko: , Gdańsk zosta­
nie wcielony do polskiego obszaru 
eelnego". Zdawałoby się, że przepis 
jest jasny i niedwuznaczny. Polski 
obszar celny stanów: całość, wszyB- 
ey jego urzędnicy i lunkcjonarjusze 
podlegają władzy polskiego mini­
ster jum skarbu. Na podstawie kon­
wencji paryskiej (z r. 1920-go) i Ur 
mowy warszawskiej (z d. 1-go paź­
dziernika 1921 go roku), gdańska 
służba celna stanowi jednostkę admi 
n istracyjną IT-ej instancji (dyrek­
cja ceł) i podlega, oczywiście, pol­
skiemu ministerjum skarbu. Jed­
nakże w czasach ostatnich, gdańscy 
urzędnicy celni zaczęli się wyłamy­
wać z pod władzy polskiego ministe 
rjum , twierdząc, że władzą ich jest 
senat w. m., i że obowiązani są prze- 
dewszystkiem spełniać jego zarzą­
dzenia.

W ytworzyła się tedy sytuacja 
dla Polski wręcz niemożliwa. Rząd 
polski już 15-go września ub. r. 
zwrócił się do wysokiego komisa­
rza ligi narodów z żądaniem uporząd 
kowania tych spraw. Tymczasem, 1 
października 1931 roku upłynęło 10 
lat, a więc termin, na  który została 
zawarta umowa warszawska (z dn. 
1-go października 1921 roku). Dn. 2 
marca rząd polski zwrócił się tedy 
do wysokiego komisarza z pismem, 
w którem powołuje się na art. 14-ty 
komisji paryskiej, przepisującej wy 
raźnie, że „gdańska służba celna ma 
być zorganizowana pod ogólnem kie 
rownictwem polskiej adm inistracji 
celnej i żąda ściślejszego zespolenia 
gdańskiej służby celnej z władzami 
polskiemi.

Senat w. m., trak tu jąc urzędni­
ków celnych, jako swych podwład­
nych, używał ich nawet do funkcyj 
adm inistracyjnych, nie mających 
nic wspólnego ze sprawami celnemi. 
Oczywiście, prasa gdańska podnosi 
z tego powodu alarmy, twierdząc że 
żądania polskie sprzeciwiają się 
traktatow i wersalskiemu. Je s t to, 
oczywiście, argument zgoła nierze­
czowy. Twórcy trak ta tu  wersalskie­
go dążyli do jak  najściślejszego ze­
spolenia gospodarczego Gdańska z 
Polską. Inaczej nie mogłoby być mo 
wy o swobodnym dostępie Polski do 
morza. T rak ta t wersalski wyraźnie 
przepisuje, że Gdańsk „ma być włą­
czony do polskiegi obszaru celnego".

Rzecz prosta, że Polska musi po­
siadać pełnię władzy na całym 
swym obszarze celnym, a więc i na 
terenie w. m. Gdańska. W niczem 
to nie uszczupla i nie krępuje swo­
body kulturalnego i narodoweg j roz 
woju wolnego miasta, a tylko w tym 
zakresie trak ta t wersalski gwaran­
tu je  Gdańskowi swobodę. Niestety 

, eałe nastawienie psychologiczne sfer 
kierowniczych Gdańska jest fałszy­
we. Z jednej strony, przerost ambi- 
:eyj „suwerennych", z drugiej — nie 
i przyjazne ustosunkowanie się do 
.Wszystkiego, co pochodzi od Polski 

jS od rządu polskiego, przeszkadza se 
j Patowi w. m. i tam tejszej opinji pu­
blicznej w bezstronnem ujęciu 

'spraw, które są jasne niedwuznacz­
ne i w nikim nie powinny budzić 
wątpliwości.

Mamy nadzieję, że wysoki komi­
sarz ligi narodów hr. Gravina będzie 
należytym interpretatorem przepi­
sów traktatu wersalskiego oraz u- 
mów późniejszych i wskaże senato­

wi w. m., że w zakresie Spraw cel­
nych nie może on ^wawować żadnej 
władzy ponad polskiein ministerjum 
skarbu.
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RAD J O
W A R S Z A W A .

Środa, łfi m arca.
11.20. Kom. m eteor. 11 .-45. Coda. P rs*  

g łąd  P ra sy  Polsk. 1Ł68 Sygnał czasu a 
W arsa. 12.05. P ro g ram  aa  dz. nast. 12.10. 
P ły ty . 13.10. tira . kom. Państw . Inei. 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.36 P ły ty . 
14.45. P ły ty . 15.15. Kom. harcerski. 15.29. 
W iad. K ooperatystów . 15.25. Odczyt z cy 
Mu d la  m aturzystów . 1-5.45. Giełda pien. 
oraz kom. dla żeglugi i rybaków . 15 50. 
Odczyt * cyklu dla m aturzystów . 11.15. 
Kom P. U. W. P. 16.29 W śród książek.
16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski. 17.10. Za­
chowawczość w przyrodzie. 18.50. Itoem a 
itośei. 19.15. Kom. roln. 19.25. P ro g ram  
n a  dz. nasc. 19.30. W iaJ. sport. 19.35. P io 
senki. 19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. F el­
ie ton  muz. p t  „A ntyro jnantyka. 20.15. 
M uzyka lekka. 21.10. K w adrans lit.
21.25. U tw ory fortep. 21.55. Recital 
skrzype. 22.35. D odatek do P ras. R ł  
Radj. 22.40. Urz. kom. Państw . InsŁ 
Met. i kom. polio. 22.45. Odczyt w je*. 
niem. ze Lwowa, 23.60. M uzyka tan .

K A T O W I C E .
Środa, 16 m arca.

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. S ygnał czasu z Waesz. 
12.10. K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
z W arsz. 14.55. Kom .-Polsk. Z w. Zrz. 
Gospod. W oj. Śl. 15.05. Różne b a jeczk i
15.25. Odczyt z W arsz. 16.10. Interm ezzo 
muz. 16.20. W śród książek. 16.40. Skrzyń 
ka poczŁ 16.55. Tr. z W arsz. 18.50. Roz­
m aito śc i 19.05. Odcinek powieść. 19.20. 
Gospodyni śląska. 19.40. Kom  Zw. ML 
Polsk. 19.45. Tr. z W arsz. 22.45. P ro g ram  
na dz. nast. 22.50. Interm ezzo muz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jez. franc.

W A R S Z A W A .
Czwartek, 17 m arca.

11.20. Kem. m eteor. 11.45. Codz. P rzs 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  n a  dz. nast. 12.10. 
Urz. kom. Państw . Inst. Met. 1215. O rga 
n izacja eksportu  płodów rolnych w  Pol 
see. 12.35. 21 koncert szkolny z FilbL 
W arsz. 14.45. M uzyka lekka. 15.05. Kom. 
gospod. 15.15. Kom. LO PP. 15.25. Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów ; 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków . 16.20. F rancusku
16.40. P ły ty . 17.10. O deryt ze Lwowa.
17.35. Koncort solistów. 18.50. Rozm ai­
tości. 19.15. Skrzynka prezt roln. 19.25. 
P ro g ram  Da dz. nast. 19.20. W iad. sport.
19.35. P ły ty . 19.45. P ras. Dz. R adj. 20 00. 
Folie ton p. t. K to  zwycięży. 20.15. K on­
cert europejsku 22.00. Tr. z te a tru  B an­
da row ji p. t. B anda nanrzód. W  przer 
wie dodatek do P ras. Dz. R adj. urz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. polic.

T EA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w środą po cenach popularny&h 

od 80 gr. do 2.60 zł. ciesząca się rekordo 
wem powodzeniem „SZTUBA" K. Łę­
czyckiego, k tó ra  dzięki swej ak tualno­
ści, doskonałej grae artystów  i s ta ran ­
nej wystawie, stanow i jedną z n a jlep . 
assyeh sztuk w repertuarze  naszego 
tea tru . ł

Początek punk tuak iie  o godz. 8.30 w. 
koniec w idowiska o g. 11-ej.

W  czwartek, po cenach popularnych, 
o sta tn i przebój naszego rep e rtu a ru , re 
w elacyjna sztuka E. R ies‘a  p. t. „ U IJ- 
GA“, ilu s tru jąea  przeżycia m ieszkań­
ców dzielnicy robotniczej Nowego 
Jo rku .

W  sobotę p rem ie ra  sztuk i M. Szwaj* 
oenberg - Czernego p. Ł »KUR.ANT“.

Ogólna.
(o) K onkurs d la  kandydatów  do pań  

siwowego in s ty tu tu  Baaezye-ieLskiego. 
M in isterjum  w yznań re llg ljn y eh  1 oś wie 
cenią publicznego rozpisało konkurs na 
u rlopy  p ła tne  d la  kandydatów  do pań­
stwowego in s ty tu tu  nauczycielskiego w 
W arszaw ie w roku szkolnym  1932 33. 
O przyjęcie ubiegać sią m ogą kierow ni 
a j  i s ta li nauazyełel* publicznych szkól 
powszechnych, szkół ćwiczeń przy  sami 
n a rjach  nauczycielskich i szkół specjał 
nyoh, którzy  najpóźniej w r. 1928-29 u- 
kończyii wyższy kurs nauczycielski, lu b  
inne analogiczne stnd ja . Nauczyciel©, 
pTcyjęcd do in s ty tu tu , O trzym ają p ła tn y  
urlop na  pierw szy rok stadiów , zależnie 
boś od wyników praay, u rlop  ten  prze­
dłużony będrie na  rok  następny. Poda 
n ią  wnosić należy do odpowiednich ko  
ra ’torjow , k tó re  zgło-iaso-iln kandyda­
tów zasługujące n a  uwzględnienie, skie 
SOją nas tąpnie de m in isterjum  ośw iaty.

Asper.

PO LITY CZNE OBLICZE NIEM IEC.
Po niedzielnych wyborach.

Feldm arszałek  H indenburg  nie zo­
s ta ł w niedziele w ybrany  prezydentem  
Rzeszy. Nie skupił n a  sobie połowy glo 
sów z pośród 37.G6fl.377 głosujących. Za- 
brakło  mu niewiele — bo stokilkadzie- 
s ią t tysięcy głosów, wiec 7 kw ietnia 
podda sie ponownemu głosowaniu. Be 
dzie m iał w tedy do zwalczenia już je­
dnego ty lko  kontrkandydata , Adolfa 
H itlera . W niedziele m iał trzech prze­
ciwników: dwućh z nacjonalistycznej 
p raw icy  i jednego z kom unistycznej le 
wicy. Ten sk ra jn y  obóz w Niemczech 
zdobył w niedziele 18.857.526 głosów, a 
wiec o 200 tys. głosów wiecej, niż pa­
dło na H indenburga.

A le niety lko fakt, że kon trkandyda­
ci H indenburga  skupili na sobie wie. 
cej głosów, niż on sani, nadaje  niedziel 
nyin wyborom  charakterystyczne p ię­
tno. N iem niej znam ienne je s t to, jak  
sie rozłożyły głosy kontrkandydatów  
H indenburga. Otóż Adolf H itle r zdobył 
ich praw ie 11 i pół m iljona, d ru g i nacja 
n a lis ta  znaku „hugenbergowskiego"— 
D uersterberg  — przeszło 2 i pół miljo- 
na, wreszcie kom unista Tliaolm ann p ra  
wie 5 m il jonów  głosów. Czyli pnzeciw 
koalicji mieszczańsko - socjalistycznej, 
k tó ra  poparła H indenburga, wypowie­
działo sie 14 m iljonów głosów nacjonali 
stycznych i 5 m iljonów kom unistycz­
nych.

Oto wymowa ey fr niedzielnych wy­
borów.

Oczywiście 7 kw ietnia, gdy sie roze­
g ra  b a ta lja  ostateczna m iedzy Hinden- 
burgiem  a H itlerem , liczby te ulegną 
zmianie. Nie u lega w ątpliw ości, że oba 
odłam y nacjonalistyczne (H itle ra  i Hu- 
genberga) pó jdą zwarcie, ale ezy 5 m il­
jonów wyborców kom unistycznych też 
pójdzie do urny , a  jeśli tak , czy za m a 
n ifestu ją  one swą wole oddania Nie­
miec na pastw ę eksperym entów  h itle . 
rowskich — to wielkie pytan ie . Języcz­
kiem  u w agi przy  kw ietniow ej decy­
zji: H itle r lnb H indenburg  — s ta ją  sie 
zatem  w Niemczech— kom uniści. I  od 
nieh teraz właściwie zależy, jak iem i to 
ram i pójdzie po lityka  Niemiec, jakie 
je j bedzie oblicze w najbliższych latach.

A le niezależnie od tego ostatecznego 
efektu, na  k tó ry  trzeba jeszcze k ilka ty  
godni poczekać, już niedzielne wybory 
pozw alają na  wysnucie konkretnych 
wniosków o nastro jach , w ładającyeh 
dziś m asą wyborczą w Niemczech. Trze 
ba wiec skonstatow ać fak t, że wpływy 
nacjonalizm u niem ieckiego — a wiec

Rząd zgadza
w projektach rewizji ustaw ubezpieczeniowych.

Onegdaj marszałek sejmu dr. 
Świtał ski przyjął delegację głów 
nej rady zawodowej centralnego 
zrzeszenia klasowych związków za­
wodowych.

Delegacja przedstawiła marszał­
kowi sejmu zaniepokojenie i ohurze 
nie mas robotniczych, wywołane 
przez wniesione do sejmu projekty 
poprawek do ustaw: o ocaleniu ubez 
pieczeń społecznych, o czasie pracy 
w przemyśle i handlu, o urlopach 
pracowników, zatrudnionych w prze 
myślę i handlu.

Po zreferowaniu przez delegację 
stanowiska związków zawodowych 
i postawieniu szeregu pytań marsza­
łek sejmu p. Świtalski oświadczył 
delegacji, że wspomniane nowele do 
ustaw:

t)  nie weida. w. życie w drodze

prąd, dążący dc obalenia trak ta tó w  po 
ko jo wy eh i realizow ania planów  odwe­
towych, ustaw icznie w .ra s ta  i woale 
jeszcze nie doszedł do swego kulm ina­
cyjnego punktu . 14 m iljonów  ludzi, opo 
w ładających sie przy  urn ie  za nacjono 
llzmem — to potęga. Dalej, nie wolno 
zam ykać oezu na  fak t, śe w Niemczech 
jest 5 m iljonów  obywateli, k tórzy świa­
domie s ta ją  pod sztandarem  komuniz­
mu. T a  liczba — 5 m iljonów  — nie jest 
niespodzianka, bo znaną już jest z po­
przednich wyborów. Ale fakt, że u tezy 
m ała  sie ona mimo fluk tuaey j politycz 
nych, zaszłych w ostatn ich  latach w 
Niemczech — jest wielce znamienny. 
Znaczy to, że wzrost nacjonalizm u, na­
wet tak  jaskraw y, ja k  w Niemczech, 
nie osłabia wcale wpływów kom unisty 
canych. H itle r  nic odbiera kom uni­
stom  głosów, nic szkodzi im  wcale.

Dalszy wniosek, jak i sie daje w y. 
snuć z rezu lta tu  niedzielnych wybo­
rów, jest ten, że obóz, k tó ry  poparł Hin- 
denburga, znajdu je  się w defensywie 
wobec dwuch ofensyw nych kolumn, su­
nących na jego rozgrom ienie z obn 
sk ra jnych  skrzydeł fron tu  bojowego

O tern, że socjaliści niemieccy są w 
defensywie od szeregu la t — wiadomo 
było od dłuższego czasu. Okres ich eks­
pan sji dawno m inął, a  znalazłszy sie 
miedzy dwoma zderzakam i — h itleryz­
mu i kom unizm u — m usieli oni 
ustąp ić  r.a drogę oportnni. .mu 
i kompromisów. T o też „blok
H indenburga", ja k i przy ieh u- 
dziale pow stał, jest właściwie koalicją 
resztek p a r ty j liberalnych, trzy  ma ją- 
oych sie na pow ierzchni żyeia politycz­
nego s wem i „w oltblatsm i", z kato lic­
k im  obozem centrow ym  i inem ieeką p ar 
t ją  socjalistyczną. I  ten  blok eentrowo- 
lewicowy w ysunął w łaśnie fe ldm ar­
szałka, k tórego u rok  im ienia i powaga 
w społeczeństwie daw ały stosunkowo 
najw iększą rekojm ie możliwości zwycię­
stwa. W niedziele okazało sie, że zwy­
cięstwo to  nie daje sie wobec naporu o- 
bu sk ra jnych  skrzydeł uzyskać we 
wstepnem  natasrein. To je s t praw da, któ 
rą  uznaoznlły niedzielne wybory.

D nia 7 kw ietn ia  św iat cały oczeki­
wać bedzie z naprężeniem  decyzji, czy 
symbolem polityki Rzeszy m a być ten, 
k tó ry  sw astykę hackenkrew derów  w- 
s ta lił jako godło przyszłego „Trzecie­
go K rólestw a", — czy też feldm arsza­
łek H indenburg  jako  przedstaw iciel ko 
alieji, p ragnącej obronić Niemcy przed 
tym  eksperym entem . M.

się na zmiany
pełnomocnictw udzielonych rządowi.

2) pod obrady sejmu nie wejdą 
w obecnej sesji sejmowej, oraz na­
leży przypuszczać, iż nie będą roz­
patryw ane podczas sesji nadzwy­
czajnej „letniej", o de ona będzie 
zwołana.

Jes t rzeczą prawdopodobną, iż 
projekty te będą dopiero rozpatry­
wane przez sejm podczas sesji zwy­
czajnej „jesieneej".

3) Istnieje realna możliwość 
zmiany redakcji wyżej wymienio­
nych ustaw, tak pod względem for­
malnym, jak i rzeczowym przez 
wniesienie szeregu daleko idących 
poprawek poselskich, które o tyle 
nabierają szans przejścia, i i  rząd nie 
stoi na stanowisku uchwalenia u- 
staw w redakcji rządowej bez zmia-

Środa
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Wczorajszy dzień strajku górników w Zagłgbiu
Dwudziesty siódmy dzień straj- obomie robotnicy,.zatrudnieni na d® 

hx w górnictwie Zagłębia Dąbrów- le, będą prasowali po 10 godzin, re ­
skiego xde przyniósł zasadniczo żad botnicy zaś, pracujący na powierzch 
nyeh zmian Sytuacja dnia wczoraj- ni, po 12 godzin. Pogłoski te wywo- 
“i g o  była mniej więcej podobna do lały wśród robotników zrozumiałe 
dnia ubiegłego. Zaznaczył się dal- rozgoryczenia

Należy stwierdzać, ia  po^łosM te 
nie odpowiadają prawdsae a kol­
portowane są niewątpliwie przez ełe 
menty, którjch celem jest wywoła­
nie niepokoju i zamieszania wśród 
rees-z robotniezycłi.

szy, choć nieznaczny wzrost liczby 
robotników, którzy zgłosili się do 
pracy. Pozatem na całym terenu: Z& 
głębia panował zupełny spokój.

W związku z proklamowanym 
przez PPS. CK W. aa dzień dzisiej­
szy generalnym strajkiem, w ośrod­
kach fabrycznych i kopalnianych, a 
nawet w instytucjach państwowych 
kręcili się wczoraj liczni agitatorzy.

Manifestajja przeciwstokowa
w Sosnowcu

ROZKAZ DO ŁEGJONU OBRONY PAŃSTWA.
Wwzoraj o godz* 7 wieez. zorga-

  u _ nizowany w ub. niedzielę z kiicja-
namawiający do gremjalnego perzu ty w-y klubu B^W E- iegjon obrony 
cenią pracy i przystąpienia do s tra j p^yŚl w a manifestował przeciwko 
ku. Nastrój wśród robotników jest p rojdamowanemu przez PPS.CKW
naogól spokojny.

W dniu wczorajszym przystąpi­
ło do prńiy 1818 robotników. Poza- 
tem na kilku kopalniach przyjęto 
do pracy około 100 bezrobotnych.

Kopalnia Jowisz w dalszym eią-  ______    ̂ _____
gu pracuje w 100 proc. Na pierw- kazbie zgórą 1000 osób, na czele któ 
szej z m ian ie  zjechało do kopalni jego kroczyli prezes okręgu związku

generahiemu Btrajkowi. O godz. 6 
wiecz. na dziedzińcu seminarjnm 
nauczycielskiego w Sosnowcu zebra 
li się przedstawiciele różnych orga- 
nizaeyj społecznych, oddziały kole­
jarzy" b. wojskowych itp. O godz. 
7 ruszył uszeregowany pochód, w

687 robotników.
Pozatem na innych kopalniach 

pracownio: na kopalni Kazimierz— 
18 robotników, na Juljuszu — 23, 
na Redenie — 4, na Paryżu 59. na 
Saturnie — 246 ( 60 proc.), na kop. 
W iktor — 96, na kop. Czeladź — 
177 (50 proc.), na kop. Jerzy  — 100 
na kop. Mars — 61, na kop. Gro­
dziec 232; fabryka maszyn w  Niw- 
ce ■ zatrudniała wczoraj 16 robotni­
ków, na Kosze!ewie pracownio 8, na 
Klimontowie — 78, na Renardzie 9 
i na kopalni F lora — 44.
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 

NA KOP. W NIWCE.
Wśród robotników7 kopalni Niw- 

ka rozeszły się wczoraj pogłoski że

N IK T Z C IER PIĄ C Y C H  
na reum atyzm , podagrę I bóle nerkow e
nic powinien w ątpić w możliwość -we- 
go uzdrowienia, gdyż już wiele c ierp ią­
cych odzyskało przy pomocy Togala 
swe zdrowie. T abletk i Togal bowiora 
skutecznie zwalczają te niedom agania, 
w strzym ując nagrom adzanie sie kwasu 
moczowego, k tóry , ja k  wiadomo jest 
przyczyną tych cierpień. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. 
Spróbujcie i przekonajcie się sam i, lec* 
lądujcie we w łasnym  interesie ty lko  o- 
ryg inalnych  tab letek  Togal. We w szy­
stkich aptekach.

Z K ielc.

podoficerów rezerwy inż. Szłauer i 
zastępca prezesa p. Toba. Oddziały 
leg jonu przemaszerowały ul. 3 ma­
ja i zatrzymały się przed płytą nie­
znanego żołnierza, gdzie inż. Szłauer 
odczytał rozkaz, który poniżej w m  
lnści podajemy:

„Niema spoczynku, gdy nowa 
Polska się tworzy, niema pokoju 
gdy wróg wewnętrzny mury pań­
stw a naruszyć próbuje.

Leg jon iści! W imię najwyższego 
dobra, jakiem jest wolna Ojczyzna, 
zebraliście się w7 tych szeregach z 
nakazu własnej woli do podjęcia 
tw ardej służby żołnierskiej dla pań 

’ siwa. Przypadła Wam zaszczytna 
rola zapoczątkowania nowej twór­
czej siły społecznej, ale tem cięższe

spoczywają na Was obowiązki 
W wielidem poczuciu odpowiw- 

działonści wzywam Was: bądźcie o- 
fiarai i czujni, oddani sprawia 1 kar 
ni. W tej pracy jedna jest przed 
Wami droga, ta — jaką wskazał 
nam Wódz nasz marszałek Józef 
Piłsudski i jedna wola być musi — 
zwycięstwa!

Dobro państwa .1 honor de »iW- 
go prowadzić Was będą!“

KOMENDANT ŁEGJONU 
OBRONY PAŃSTWA. 

Po odczytaniu rozkazu odbyła 
się defilada oddziałów, którą prsjr 
jęli przedstawiciele BBWR. pjm  
prezes, dyr. Kaczkowski, poseł Go­
siewski, p. Cholewie ki, dyr. M azur, 
podprok. BzadMewiez p. Szenk.

Wśród obecnych zauważyliśmy 
również zastępcę wojewódzkiego k» 
mendanta p. p. podinspektora Sta­
nę i komendanta powiatowego p. p. 
komisarza Kocupera.

Podobna manifestacja odbyła słę 
cnegdaj wieczorem w Czeladzi.

Po przemówieniach: kom. Piwo­
wara, p. Sadowskiego i p. Cieślió- 
skiego. którzy potępili metody straj 
kowe P P S ., zebrani jednogłośnie 
wypowiedzieli się przeciwko straj­
kowi w  dniu dzisiejszym.

Awantury przed fabryką T. A. Z, Zawierciu.
KOBIETY POBIŁY IDĄCYCH DO PRACY ROBOTNIKÓW.
Sprawa przyjm owania przez fa­

brykę robotników, którzy zgodzili 
się pracować na 4 krosnach, wbrew 
decyzji związków zawodowych, 
przybrała onegdaj ostre formy.

W chwili opuszczania fabryki 
przez robotników, pracujących w 
tkalni, zebrał się przed zabudowa­
niami fabrycznemi większy tłumu 
złożony z mężczyzn i kobiet

Pod adresem pracujących robot­

ników padły wrogie okrzyki, a na­
stępnie tłum rzucił się na wychodzą 
cyck z fabryki tkaczy, bijąc ich 
dotkliwie

Szereg osób odniosło rany.
Wezwana policja zajście zlikwi 

dowala, aresztując kilkanaście osób, 
przeważnie kobiet, które najbardziej 
agresywnie atakowały pracują­
cych tkaczy.

(k) S tra jk u  dziś nie będzie. H asło
s tra jk u  powszechnego, rzucone prze* 
P P S . CKW., nie znalazło posłucha 
wśród sfer robotniczych i  urzędniczych. 
ZZZ., iw . kolejowy, pocztowców, *w. po 
eowników hąndlowyeh i  zw. pracow ni­
ków chrześcijańskich, wypowiedziały 
sit; przeciw strajkow i i dziś m ają  praco 
waó norm alnie.

F iaskiem  zakończył® się  także usi­
łowanie zorganizow ania n a  wczoraj 
przez komunistów masówek robotn i­
czych.

Z działalności międzyszkolne! komisji 
porozumiewawczej w Zagłębiu.

(k) Podał się do dym isji. N iedawno
w ybrany prezes gm iny żydowskiej w, 
K ielcach p. Dawid Rozenberg, dyr. do 
m u bankowego podał się do dym isji 
oraz zrzekł sic m andatu  członka rady
/m iny.

(k) Szczęśliwiec. Szymon K ajzer, 
właściciel księgarn i w K ielcach wy­
g ra ł prom ję dziennika „H ajn t“ na  be*- 
p ła tną podróż do P a lesty n y  na  m aka- 
biadę sportową, k tó ra  odbędzie się w; 
pierwszej połowie kw ietn ia r. h.

Międzyszkolna komisja porozu­
miewawcza, na terenie Zagłębia, któ 
rej zadaniem jest pogłębianie wie­
dzy pedagogicznej i utrzymanie jej 
na poziomie ciągle rozwijającej się 
metodyki uczenia i wychowania, roz 
w ija bardzo żywą działalność.

Władzą komisji jest wydział wy 
konawczy, w skład którego wchodzą 
jako prezes dyr. Pawłowski z Sosno 
%oca, wiceprezes insp. Luchowiec, 
skarbnik dyr. Błażejewicz z Będsi~ 
na, sekretarz dyr. Zillinger s Dąbro 
wy, członkowie dyr. Siwikowa, dyr. 
Stronczyńnka.

Staraniem komisji zorganizowa­

no w ub. miesiącach kurs pedago­
giczny dla nauczycieli, na który u- 
częszczało 300 osób z pośród nauczy 
cieli szkół średnich, kierownicy 
szkół powszechnych i częściowo nau­
czyciele szkół powszechnych.

Celem utrwalenia -zdobytej na 
kursach wiedzy przeprowadzono an 
Metę.

Ostatniem dążeniem komisji jest 
założenie bibljoteM pedagogicznej, 
która niezmiernie pomogłaby nau­
czycielstwu Zagłębia w rozszerzaniu 
posiadanych już wiadomości, jakoteń 
w zdobywaniu nowych.

Wlec lokatorów w Będzinie
w sprawie obniżenia Czynszów m ieszkaniowych.

(k) N agły skon. D nia  6 b. su. p rzy­
wieziono fu rm anką do Żarnowca chor® 
go Ja n a  Lisa z W ęgrzynowa. Po sasl® 
eowaniu środków lekarskich  przez fe l­
czera Lęjbusia M ielm ana, zamieszkał® 
go w Żarnowcu Lis zm arł.

(k) Kradzież. Gawłowski S tefan  zazn. 
w Kielcach, p rzy  ul. M arszałka P iłsud  
skiego nr. 10, zameldował, że n ieznany 
złodziej z niezam kniętegc m ieszkania 
przy p iekarn i sk rad ł mu jesionkę war- 
łości 40 zŁ

W związku z akcją podjętą przez 
stowarzyszenia lokatorów w cah-j 
Polsce, zmierzającą, do obniżenia 
komornego, onegdaj odbył się w Bę 
dżinie walny wiec lokatorów, który 
zgromadził zgórą 1000 osób. •

Wiec zagaił p. Landau, poczęta 
przemawiali p. Kozłowski i adwokat 
Tajtelbaum. Mówcy udowadniali ko 
nieczność obniżenia komornego.

Wiec zakończono uchwaleniem re 
zoiucji, domagającej się wydalnet*o 
obniżenia komornego. Pozaieu- n-

H Y P  K IŁ
? S 6s r N o _ .m m m■auugg

M l/‘® Ą * * C K lZ S O  
N lM u w u U en E ff

SpriW n.'A  apt#*) i letten.

(&Ó P aao a ł swoją jeeionfcę. T am bor 
kłewies B ronisław , zam. w K ieleach, 
przy  ul. B odzantyńskiej nr. 48, zamełdo- 
.wał, że n a  n ie jak im  W ęgierce F rancisa  
ku, m ieszkańcu wsi Smyków, pow. k«s* 
aeckiego, będącego w K ielcach, rozpo­
znał sw oją jesionkę, k tó ra  m u by ł*  
okradziona w g rudn iu  1931 roku. W ar* 
tość jesion ią  SU sL W ęgierko jBosrtai za#- 
trzym any.

Z So&nowea.
is) Zarząd sosnowieckiego oddziału P. 

Ł  Z. P . P . i H. Bł  P. zaw iadam ia wszy, 
stkieh zarejestrow anych  członków bez­
robotnych, i e  w środę, dn ia  16 b. m. o 
godz. 19.30 w lokalu  zw iązku w Sosnow*- 
en, W arszaw ska 22, odbędzie się ogólne 
zebranie tych członków, j »  k tó re  pro­
si e konieczne prsybyeie.

(s) N a raiesięcamem zebraniu przed­
staw icieli w ydziałów  grupowych oddzią 
łu sosnow ieckiego P . Z. Z .P . i H . E ł  P.-’j 
w dniu 1S b. m. poetanowiomo przepro­
wadzić na terenie oddziału sosnowi e o  
kiego zbiórkę ofiar na rzecz strajkując 
«yoh górników Zagłębia D ąbrow skiego  ̂
i K rakowskiego. Równocześnie przepro­
wadzono na ten cel doraźną składkę mt 
m iejscu, która przyniosła zł. 42.

(s) Zebranie. D ziś o godz, 7 wiec*. 
m ag istrac ie  odbędzie się zebranie komi­
tetu wykonawczego w spraw ie obchodu 
im ienin  m arszałka Piłsudskiego.

Ze względu na ważność spraw, jak ie  
będą na zebraniu poruszane, proszeni 
są w szyscy członkowie Komitetu o u i o  
sawodne i  punktualne przybycie.

(s) K radzież poduszek. A ntoniem u  
Nawrockiem u, sam. przy uL K iliń sk ia  
go 1 w Sosnowca, skradziono z podwó 
rza 2 poduszki, wart. 60 zł.

(d) Kradzież garderoby. Z mieszka#
n ia  M onszajna B arn ard a  p rzy  u l K o ­
ściuszki 9 w Dąbrow ie, skradziono bi®« 
liznę i gaa-derobę, w art. 280 zł.

Część skradzionej garderoby  n a leżs 
ła  do służącej K a ta rzy n y  K oniuszo w* 
nej.

Z Czelai1/,!.
(c) L. O. P . P . w Czeladzi. W  związkw

pracow ników  m iejskich w  Czeladzi, wi
obecności 40 członków i  delegata  okrę­
gu sędziego E . H erm an a  odbyło się on 
ganizacyjne zebranie L. O. P . P . Zebra 
nie zagaił p. J . Tajehm an, n a  przew odni 
ezącego zaprosił i*. A. Przyłuokiego, na 
sek re ta rza  p. M. K asińskiego. In te resu  
jące przem ówieni® w ygłosił sędzia He® 
man.

Zkolei przystąpooo do wyboru człon 
ków zarządu, który przedstaw ia się  
następująco: J . Tajehm an, St. Rządków; 
cki, A. K alabiński, M. Podleska, M. 
Paszkow ski, zastępcy pp.: F . Paluszkie­
w icz i  K . Kozak. Do kom isji rew izyj­
nej wybrano pp.: N. M adlę, M. K asiń­
skiego, St. B ieńkow skiego, na zastępu 
oów pp.: P . Juroayńskiego i  A. Ładów- 
sk iego.

(e) Czeladzi *nów grozi powódź O* 
■tatnie dwa dni pogodne i  słoneczno 
■powodowały dalsze topnienie śniegu i  
lodu, eo sagraśa znów powodzią w  Cze- 
ładzi.

W oda poeeęła spływ ać z pobliskich  
pól, niżej położonych, ulicam i m iasta, 
zalew ając jezdnie.

N ajbardziej zalane są  ulice Rzeczna 
1 Staezyca, gdzie term aln ie p łyn ęły  ka­
w ałk i lodu d© B ryniey.

N a ulicach w  godzinach popołudnio­
w ych panowała ożyw iona praca przy  
w yrębyw aniu loda. P rzy raL B ytom ­
skiej woda częściowo poczęła się  wdzi* 
rać do piwnie.

W B ryniey dotychczas nie z&uwa* 
taco  w iększego pw yboru wody.

chwalono wysiać deiegatów na 
wszechpolski zjazd zr jeszeń k-kaix> 
rów, do Warszawy w d riu  20 bia.

Z Kazimierza.
GD ADM INISTRACJE W co­

in udogodnienia naszym S ł  Prenu- j 
meratorom na Niemcach, w Kazi*, 
micrKu i ekoliey, otworzyliśmy > 
dni n S bm. fiłję ^Expresu Za Îę*-; 
bia“ na Niemeaeh—kolonja Szmej*' 
ka, dom p. Wnuka obok poczty®\ 
Tamże prosimy zwracać &ią * za­
mówieniami prennnrieraty i ofło» 
azeń.
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NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓŻNO pa­
m iętać o swem zdrowiu, tem bardziej, 
jeżeli już cierpisz na  chorobę nerek, pę­
cherza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
zlej przeniiany m aterji, na bóle artre_ 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu . 
eha, odbijanie się lub skłonność do ob­
strukcji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„Diurol* Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re zapobiegają nagrom adzeniu  się w, 
ustro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliwych d la  zdrowia substancyi, 
zatruw ających organizm . W szelkie bó­
le ustąpią, gdy w ytrw ale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar z 
tych ziół je s t smaczny, zupełnie n ie  -* 
szkodliwy i powinien być p ity  stale 
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych  ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
iz ia tan ia  zalecać je  będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — O ryginalne zioła „Diuroi" 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sprzedają  ap­
teki i sk łady  apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

PIERNIK I WIATRAK..

Z Zawiercia-
(z) K om itet „święconego" dla n a j­

biedniejszych dzieci. O negdaj odbyło 
się organizacyjne zebra.jie kom itetu 
święconego dla na jb iedn 'e jsze j dziatwy 
Zawiercia. Na czele kom itetu składają 
eego się z 34 osób s tan ą ł kom endant P. 
K. U. pułkow nik Grzebień. K om itet 
zwraca się do społeezeńst wa z gorącym  
opelem. by pospieszyły z finansow ą po 
mocą. w celu urządzenia święconego 
dla najb iedniejszej dziatwy.

O fiary należy składać na ręce korni 
sarza m iasta  w n^agistracie.

(z) Błyskawice 1 grzm oty. Ub. nocy
w Zawierciu rozpętała  się zaw ieja 
śnieżna, połączona z rzadkiem i niezm ier 
nie o tej porze grzm otam i i błyskaw i 
earoi.

Zjawisko to  dostarczyło tem at do 
rozmów i fantastycznych przypu­
szczeń.

(z) N a gorąeym  uczynku. N a terenie 
Myszkowa policja zw róciła uw agę na 
P iotraSkalskiego. J a k  się okazało Skal 
ski organizow ał w Myszkowie kom órkę 
kom unistyczną. A resztow anie Skalskie 
go nastąpiło  w momencie rozklejan ia  
przez niego odezw, naw ołujących do 
stra jku .

(z) Nie udało się! W ezoraj przybyła  
do Zawiercia, m ieszkanka wsi W łodo 
wiee, Genowefa Serw etka d la  załatw ię 
nia paru  spraw unków . Porobiw szy za 
kupy ulokow ała w szystkie paczki na 
furm ance, pozostawionej na starym  
rynku. Po pewnej chw ili z przerażę, 
niem Serw etkow a stw ierdziła, że żaku 
pione buciki, sukienki i szereg innych 
przedmiotów, zniknęły  jak  kam fora.

Zaw iadom iona policja p rzystąp iła  
natychm iast do pracy, rezultatem , 
której było ujęcie całej szajki złodzie­
jaszków w raz ze skradzionym i pakun­
kami.

A m atoram i cudzego m ienia okazali 
Mę m ieszkańcy Zaw iercia: Józef K u­
bala, S tan isław  B ialik, M ichał Górni- 
kowski, Edw ard O drobióski i J a n  Szy 
•mocha.

Zacne grono „poproszono siedzieć".
<zi R ep ertu ar kin. Kino „Arlekin** 

— A rka Noego.
W ALNE Z E B R A N IE  K. S. W ARTA 

W7 Z A W IE R C IU  
odbędzie się ju tro  o godz. 7 wieczorem 
w sali posiedzeń sejm iku. Porządek o- 
brad przew iduje m iędzy innem i w ybór 
nowych władz

W młodości p. Michlów! p**epo- nSa" popisy publieystyosme na ht- 
wiadano, że się nie uchowa, bo fest mach .K a r je ra  Zachodniego", 
za mądry. No, ale jakoś się ucha- Wo wozorajszym numerze „Ku*» 
wał i obecnie co pewien czas „wyesy jera" p. Michael zaatakował astr*

Z D ąbrow y.
(d) Im ieniny  marsz. Piłsudskiego. Zn

rząd związku strzeleckiego w Strzem ie­
szycach M ałych, z okazji uroczystego 
obchodu im ienin m arszałka J . P iłsud­
skiego, powołał kom itet, w osobach — 
prezes T. D uda vice-prezes P. B udny, ae 
k re tarz  p. W. M onsiorówna. Członko­
wie: pp. Z. M ałarów na, St. W itkow ska, 
Kopczyńska, L. H orodyski, A. Balsam  
ski, R. K lich, J . Jęd ru s ik  i J . Duda.

Jednoeześnie postanowiono urządzić 
akadem ję w dniu 20 b. m. o godz. 16 w 
sa li szkoły powszechnej, z program em  
następującym : 1) P relekcja, 2) Śpiew. 3) 
Deklamacje, 4'i s ta ran iem  sekcji sceni­
cznej Z. S. pod kierow nictw em  p. L. Ho 
rodyskiego zostaną odegrane 2 sztuki
1) „M atka Żyje" obrazek dram at, w 2 
aktach. 2) W gospodzie pod Sroką" ko 
m edja w 1 akcie.

Jak na ciężki okres kryzysu —
wcale ładny docitodzik...

t 751.510 zł. czystego zysku wykazało to w. sosnowieckich
fabryk rur i żelaza.

wiojno po dokonaniu pewnych po­
trąceń, przelać na kapitał am orty­
zacyjny.

Pomimo piętrzących się trudnoś 
es i niepewności, wynikających z o -  
ęólno - światowej niepomyślnej koc 
junktury ekonomicznej, wymienione 
mu przedsiębiorstwu udało się za­
kończyć rok sprawozdawczy zys­
kiem. Wynik ten przypisać należy 
przedewszystkiem naczelnemu kie- 
rofwniotwu t-wa, które w zrozumie­
niu powagi położenia, stosowało do 
swych operaeyj jaknaj dalej idącą 
oględność i ostrożność, udoskonala­
jąc równocześnie swój aparat admi 
nistracyjno-techniczny. Oczywista, 
iż wchodzą tu w rachubę także wzglę 
dy o s z c z ę d n o ś « i t - w a ,  które do 
powyższego wyniku niemałe się 
przyczyniły**.

Tak mówi pięknie na zakończe­
nie swego elaboratu o gospodarce 
tow. sosnowickich fabryk ru r i żela­
za „K urjer Poranny*', a my od sie­
bie dodamy, że ta  wspaniała gospo­
darka francuskiego zarządu tow. 
i blisko 2 milj. zysk jest wyciśnięty 
z pracy rąk i głodowych zarobków 
naszego robotnika.

„K urjer Poranny** drukuje spra­
wozdanie towarzystwa sosnowiec­
kich fabryk ru r i żelaza za ubiegły 
rok sprawozdawczy, w którera mię­
dzy innemi czytamy:

„W przedstawionym nam spra­
wozdaniu t-wa zasługują na szcze­
gólną uwagę następujące pozycje: 
S tan nieruchomości na 30 czerwca 
1931 r. w stosunku do stanu w dniu 
30 czerwca 1930 r. wykazuje przy­
rost w sumie zł. 1.732.168.22.

W pozycji papierów wartościo­
wych zauważyliśmy przyrost zł. 
15.461.09.

Porównując stan rachunków 
dłużników w okresie sprawozdaw­
czym z pozostałością na 30 czerwca 
1930 r., stwierdzamy zmniejszenie 
się tego długu o zł. 902.643.98.

Podkreślić należy na tem m iej­
scu fak t znamienny, że stan wierzy­
telności na 30 czerwca 1931 r. zmniej 
szył się prawie o 66 proc. i wykazu­
je zaledwie zł. 2.504.228.54 (wobec 
zł. 6.645.321.08). K apitał zakładowy 
pozostaje bez zmiany i wynosi zł. 
40.000.000, oprócz rezerw i funduszu 
amortyzacyjnego zł. 28.932.359.25.

Osiągnięty w riku sprawozdaw­
czym zysk zł. 1.751-510.56 postano-

Jak to jest z opłatą za wodę 
I kanalizację?

W Sosnowcu opłaca się za wodę 
i kanalizację od ilości zajmowanych 
ubikaqyj. Zdawałoby się, że wszyst­
ko jest w porządku. Tak jest, ale 
tylko w tym wypadku, jeśli dom 
jest skanalizowany i każdy z lokato 
rów ma w swojem mieszkaniu wodo­
ciąg i zlew. Najczęściej jednak jest 
tak, że właściciele domów urządzają 
na podwórzu jeden wspólny dla 
wszystkich lokatorów zlew i jeden 
wodociąg.

Za co więc w tym wypadku pła­
cą lokatorzy, skoro z drugiego lub 
trzeciego piętra trzeba wynosić nie­
czystości na podwórze i kubłami no-

Posiedzenie rady komisaryczną)
w Będzinie.

RESKRY PTY  W OJEW ÓDZTW A. — SPRAW A URZĘDN ICZEK
I WOŹNEGO.

Poniedziałkowe^posiedzenie rady mieezkałych w śródmieściu i pół pro

sić wodę dla domowego użytku. J a ­
kież dobrodziejstwo mają ci ludzie 
z wodociągu i kanalizacji?

Niewątpliwie, kupując tę samą 
wpdę .ze studzienek ulicznych w y ­
niosłoby to znacznie łaniej, niż opłft 
ta  obecnie pobierana.

Najważniejsza zaś rzecz, że nie­
którzy pp. właściciele domów, urzą­
dzając kanalizację, nie kanalizują 
ustępów, które w dalszym ciągu 
cuchną i roznoszą zarazę. A dom ni­
by skanalizowany!!

W  sprawę tę winien wejrzeć ma­
g is tra t

komisarycznej w Będzinie nie obfi 
towało w żadne ważniejsze momen­
ty. Porządek obrad obejmował kil­
ka spraw, które kolejno bez dłuż­
szej dyskusji rada uchwaliła.

Dwa protokuły z ostatnich po­
siedzeń odczytał kier. Lengas, po­
czerń zatrzymano się krótko przy 
reskrypcie urzędu wojewódzkiego, 
w sprawie statu tu  o poborze specjał 
nych opłat drogowych na 1932 rok. 
W reskrypcie tym powiedziane je s t  
że od opłat drogowych zwołnien{ 
są ci płatnicy, którzy już opłacają 
państwowy podatek drogowy.

Z opłat drogowych wpłynąć ma 
do kasy miejskiej 6.000 zł.

Drugą ąprawą był reskrypt wo­
jewództwa z dnia 25 lutego t>r., o- 
mawiający zmianę sta tu tu  o podat­
ku od placów budowlanych. Zmia­
na tego statu tu  polega na tem, że 
wymierzanie podatku od placów bu 
dowianych odbywać się będzie we­
dług zasady, jaką stosuje się przy 
pobieraniu podatku państwowego. 
Wysokość tego podatku ustalona 
^est na 1 parocent od płatników za

cent od płatników na przedmie­
ściach.

Obrady zakończono uchwałą prze 
niesienia w stan  spoczynku kancełi- 
stek p. Jędralskiej i W iprzyekiej o- 
raz wcjźnego J . Kulińskiego. O ile 
chodzi o p. Jędralską i W ip^zycką 
to zostały one zredukowane tylko 
dlatego, że są mężatkami, a  ich mę­
żowie pracują i są dobrze sytuow a­
ni.

P . Jędralską otrzymywać będzie 
emeryturę za przepracowane 11 lat, 
w wysokości 40 proo. pobieranej pen 
sji, co uczyni w gotówce 98 zł. mie­
sięcznie. P. W iprzycka z» 12 la t służ 
by otrzyma 105 zł. (46 proc.).

Sprawa em erytury woźnego J» 
Ku lińskiego była już przez radę ko­
misaryczną om aw iana W ypowie­
dziano się wówczas za wypłaceniem 
em erytury w 70 proc. pensji mie­
sięcznej. W  myśl jednak obowiązu­
jącego statu tu  emerytalnego K uliń­
skiemu należy się tylko 58 proc., co 
też będzie otrzymywać. Wysokość 
tej em erytury w gotówce wyniesie 
150 zł. miesięcznie,.

podia M adejskiego, że śmie przeciw, 
stawiać się strajkow i generalnemu,/ 
proklamowanemu na dzień 16 bmh 
przesz P P S  CK  W, podczas gdy ZZZ 
gdzie dr. Madeyski jest patronem..1 
duchowym przystąpił do s tra jku ' 
górników, który trw a już 25 dni.'

Dziwimy się, że p. Michael, choć 
się uchował, nie zdaje sobie sprawy/ 
a różnicy jak a  zachodzi pomiędzy 
strajkiem  górników a jednodnio wym 
strajkiem  demonstracyjnym, organł 
zowainym przez P P S  CK W.

Wszak stra jk  górników je s t s tra j 
kiem robotników, którzy walczą o 
swój byt, o kawałek codziennego 
chleba dla siebie i swoich rodzin. I  
chociaż stra jk  górników, jak  to mó­
wi p. Michael, nie miał widoków po­
wodzenia, to jednak liczono się a 
tem, że wreszcie zmiękną zatwardzia 
łe serca przemysłowców i że ustą­
pią oni od swych zamiarów zniżania 
głodowych zarobków robotniczych 
pod wpływem apinji publicznej.

S tra jk  zaś jednodniowy, prokla­
mowany przez P P S  CKW  jest de­
m onstracją nawskroś polityczną, wy 
mierzoną przeciwko rządowi, z chę­
cią wywołania chaosu i zamieszek 
w kraju. Wzywa się świat pracy, 
by protestował przeciwko projek­
tom rządowym, które jeszqze mogą 
ulec i napewno ulegną daleko idą­
cym zmianom. Podbui’za się masy, 
by demonstrowały przeciwko wła- > 
snemu rządowi i aby robotnik polski 
na ten niecny cel walki politycznej 
złożył ofiarę jednodniowego zarob­
ku.

Tej jaskraw ej różnicy pomiędzy 
strajkiem  górników, a jednodnio­
wym strajkiem  dem onstracyjnym .: 
proklamowanym przez PPS*' CKW  
nie widzi p. Michael.

A szkoda. Od leadera endencji 
można wymagać, by odróżniał pjor­
ni k od wiatraka...

Z Olkusza- 
(ol) Osobiste. K om endant pow iatow y 

P . W. por. Sawko, przechodzi do K. O. 
P . do W ilna.

(ol) P rzed  w yboram i burm istrza . N a 
onegdajezem  w spólnem  zeb ran iu  wszy­
stk ich  ugrupow ań radnych  doszło do 
porozum ienia w spraw ie k an d y d a tu r 
do przyszłego zarządu  m iasta.

P o  obszernej d y skusji usta lono  k a a  
d y datu ry , na  k tó re  m a sią odbyć gło­
sow anie na  pierw szem  zebraniu  nowo- 
w ybranej rad y  m iejsk iej.

Ze s trony  chrześcijańsk iej je d n o śc i! 
w ysunięto  n a  b u rm istrza  p. Majewski® 
go, na  w iceburm istrza ze s tro n y  k lu ­
bu m ieszczańskiego p. F r . Zbiega, ław ­
n icy  pp.: W. K ip ińsk i lub Szymon ek; 
i .  Juszczyk f P araso l.

P ierw sze posiedzenie rady , ja k  don* 
siliśm y, wyznaczone zostało n a  17 hm. 
na godz. 7 wiecz.

JA C Z E JK A  KOM UNISTYCZNA 
w W OLBROM IU POD KLUCZEM

Policja wolbromslca aresztowała 
„sztab" p a rtji komunistycznej w 
Wolbromiu, a mianowicie: dwie sio- 
e ty y  Rajzlę i Temerłę Sztorehanów- 
ny (siostry znanej komunistki, k tó­
rą  przyłapano w Olkuszu ubiegłego 
roku przewożącą bibułę pod in- 
tyrmiemi sza. tam i niewieściemi i ska 
zaną niedawno na dwa la ta  więzie­
nia), Pajg lę  Beng, Jochym a Felzne- 
ra, Jakuba  R ajusztajna i Meszka 
Lublinga.

Udowodniono im zbieranie pienię 
dzy na  więźniów politycznych, wy­
wieszanie sztandarów, fabrykowa- 
nie i rozpowszechnianie odezw itp . 
W szystkich odtransportowano wczo’ 
ra j do więzienia w Mysłowicach.

REK LA M A  |
JE S T  D ŹW IGNIĄ HANDLU? 1
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Panna-chłoptec 
z Zawiercia.

f a n t a s t y c z n a  h i s t o r j a
METRYKALNA.

Panna Rikel G. jest urodziwą 
mieszkanką Zawiercia.

Nic więc dziwnego, że znalazł 
się i konkurent do rączki p. Rikel.

W najbliższych dniach młoda pa­
ra stanąć miała

na ślubnym kobiercu.
W szystko już było przygotowa­

ne.
Jakież jednak było rozczarowa­

nie p. młodego, gdy z ust samego 
rabina dowiedział się, że wybran­
ka jego jest, ni mniej, ni więcej... 

tylko mężczyzną.
Tak przynajmniej opiewała me­

tryka spisana jeszcze w rosyjskim 
języku, wyjaśniająca w dodatku, że 
niemowlę poddane zostało skompli­
kowanym zabiegom

chirurgiczno - rytualnym.
Zrozpaczona p. Rikel zwróciła 

się do sądu okręgowego w Sosnowcu 
o... przywrócenie jej właściwej płci 
i sprostowanie omyłki w metryce.

Sąd zatem stanie przed poważ­
nym dylematem, który tymczasem 
nastręcza tysięcznych wątpliwości 
narzeczonemu.

Bo jeśli p. Rikel okaże się 
dziarskim młodzieńcem?...

O s S s i e  uigi w przyniusGAem  
u b e z p i e c z e n i u  b u d o w l i ,

W związku z ciężką sytuacją gospo­
darczą, oraz spadkiem wartości budyn­
ków, powszechny zakład ubezpieczeń 
wzajemnych obniżył sumy przymusowe 
go ubezpieczenia budowli, oraz przypa­
dające z ty tu łu  tego ubezpieczenia 
składki -

Składki ubezpieczeniowe do PZU W. 
zmniejszone zostały w granicach od 10 
do 40 proc., zależnie od warunków lokal 
nych w poszczególnych powiatach.

W ostatnich czasach składki przymu 
sowego ubezpieczenia budowli zmniej­
szone były o 10 proc. w r. 1931, następ­
nie zaś o dalsze 10 pręoc. z dniein 1 sty 
cznia b. r. W związku z dalszą zniżką 
składek, preliminowana na rok bieżący 
ogólna kwota składek z przymusowego 
ubezpieczenia budowli wyniesie 50 milj. 
zL, podczas gdy w r. 1930 wynosiła 76.5 
milj. zł.

Mąż za miliony
- (POW IEŚĆ) -

W kilka minut rozległ się u drzwi 
dzwonek i do pokoju wszedł Jan  
Daufour.

— Miałem zaszczyt otrzymać list 
od pana hrabiego... Jestem  szczęśli­
wy, gdyż widzę, że pan hrabia ra­
czył pamiętać o swoim wiernym słu­
dze... Przychodzę po rozkazy.

— Bardzo mi przyjemnie, że wi­
dzę cię w innym stanie — odrzekł 
Juljusz śmiejąc się.

— Pan hrabia ma. na myśli ów 
dzień, w którym mię spotkał cekoł 
wiek chorym... ale wracałem wtedy 
z pogrzebu...

— Jakież masz teraz zajęcie*?
— Ciągle to samo. jestem deko­

ratorem.
— Nie musisz mieć takich docho­

dów jak u mnie na służbie.
— A, były to dobre czasy — od 

rzekł Dufour z westchnieniem.
— A mimo to okradłeś mię...
— Ach, jak ja  żałuję tego.... Gdy 

bym mógł to naprawić..,.
Robiłbyś to samo....
— Hm, człowiek jest ułomny... 

ale walczyłbym z sobą ..
— Co powiedziałbyś, gdybym o­

Rzeczoznawcy zaprzysiężeni izby przsm.-handłowsj
w Sosnowcu.

tosowy K

Izba przemysłowo - handlowa 
w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
że prezes izby mianował rzeczoznaw 
cami zaprzysiężonymi izby przemy­
słowo - handlowej w Sosnowcu, do­
datkowo dla szeregu działów prze- 
mvslu, handlu, bankowości i księgo­
wości: dla przemysłu odlewniczego: 
inż, Ignacy Banachiewicz, Zawier­
cie, Dawid Szwarc, Częstochowa; 
budowlanego: inż. Adam Surzycki, 
Olkusz; metalowego: inż. Józef Fol 
man, Sosnowiec; chemicznego: inż. 
dr. Zygmunt Klonowski, Radom; 
browarniczego: Jan Saski, Radom; 
papierniczego: inż. Stanisław Ja­
błoński, Klucze, dr. Leopold Kolin,

Częstochowa; handin drzewnego: 
Juljan Kabak, Sosnowiec; przemy 
siu drzewnego i handlu: Józef Sa­
per, Sosnow iec; handlu spożywcze-

So: Hipolit Urbański, Kielce; dla 
andln ziemiopłodów: Izrael Lif- 

szyc, Sosnowiec; manufaktury: Jul 
jan Miecznik©wski, Radom; kon­
fekcji i manufaktury: Henryk Ba­
licki Kielce; konfekcji i galanterji: 
Jakób Landau, Radom; art. droge- 
ryjne i przetwory naftowe: Henryk 
Kwiatek Sosnowiec; bankowość;: 
Lucjusz Knichowiecki, Kielce, An­
drzej Niemirko, Radom; księgowo­
ści: Stanisław Żak, Radom.

Nieszczęśliwa miłość uroczei Nielnzanki.
6 ZŁ. TYTUŁEM ODPRAWY ZA ZŁAMANE SERCE P. STANISŁAWA.

Do uroczej kielczanki p. Eugenji 
Jędrusikównej, chodził w konkury 
już od dłuższego czasu Stanisław 
Baran, zam. w Kielcach, przy ul. 
Słowackiego nr. 1. Przyjaźń dwoj­
ga młodych zamieniła się wkrótce w 
gorącą miłość. Baran, zakochany po 
uszy w swej bogdance, pragnął sta­
nąć jaknajprędzej

na ślubnym kobiercu.
Po odbyciu zaręczyn narzeczo­

ny za zgodą p. Eugenji poczynił 
pierwsze kroki, celem przygotowa­
nia się do stanu małżeńskiego. J a ­
kież było jednak jego rozczarowanie 
kiedy wkrótce dowiedział się, że na 
rzeczona zmieniła zdanie.

P. Stanisław zrozpaczony bole­
sną odprawą p. Eugenji, zażądał od 
niej natychmiast zwrotu kosztów, 
poniesionych przy przeprowadzaniu

zamierzonego zawarcia zw. małżeń­
skiego. P. Eugenja początkowo nie 
chciała o niozem słyszeć, lecz póź­
niej dla świętego spokoju wręczyła 
dawnemu narzeczonemu

tytułem odprawy 6 zł.
Baran, znajdujący się w ciężkiej 

sytuacji finansowej, przyjął wrę­
czoną mu kwotę i zadowolony z od­
niesionego po części sukcesu pobiegł 
do kina „CzwTartak“.

Jakież było jego zdziwienie, kie­
dy kasjerka oświadczyła mu, że pie­
niądze poza 1 zł.

są fałszywe.
Wzburzony Jędrusik  pobiegł do 

kom isarjatu i bpowiedział wszystko 
dyżurnemu, który nieszczęśliwą mi­
łość p. Stanisława opisał w sążni­
stym protokule.

Izba priBm^^ł^wo-hancfiowa w Sosnowcu
MA ROZSTRZYGNĄĆ KONFLIKT POMIĘDZY ELEKTROW NIĄ A KON- MA K O tó  T A m  p sĄ D U  w  CZĘSTOCHOWIE

W związku z komunikatem, umie 
szczonym na ulicach m iasta przez 
zrzeszenie abonentów prądu elek­
trycznego w którym elektrownia, do 
patrzyła się cech przymusu, zarząd 
elektrowni skierował sprawę do pro­
kuratora w Piotrkowie.

Jednocześnie elektrownia poda­
ła do wiadomości ogółu, że w razie 
tłuczenia szyb u osób, pragnących 
mimo wszystko nadal korzystać z 
prądu — zarząd pokryje w każdym 
wypadku w całości koszt.w staw ie­

nia nowych szyb.
Powstał projekt przekazania ca­

łego tego konfliktu w ręce izby 
handlowo - przemysłowej w So­
snowcu.   o-------
O TAŃSZY PRĄD W ZAWIERCIU.

Onegdaj w m agistracie zawierckitn 
zgłosiła się delegacja zrzeszeń gospo- 
darezjeh, która wręczyła komisarzowi 
miasta Langertowi memoriał, domaga 
jący się obniżki ceny prądu.

Komisarz Langert przyrzekł delega 
cji rozpatrzeć tę sprawę i dac odpowiedź 
w przyszłym tygodniu.

interes 
p. Dawida M a j e r a * c i a

z B ę o z : n 9 . 
O L E J A R N I A , D A J Ą C A  200 Z Ł .

D Z I E N N I E  D O C H O D U .
Ofiarą starego kawału padł bę­

dziński kupiec Dawid Majerowie* 
(Małachowskiego 52).

Mniej więcej rok temu właściciel 
strzemieozyckiej olejami Dawid Fin, 
bel, zaproponował Majerowiczowi 
przystąpienie do spółki. Korzystny’ 
stan przedsiębiorstwa, zwłaszcza za 
pewolenie, że daje ono 200 złotych1 
dziennego dochodu,przekonałyby nie 
tylko Majerowicza, który wnosząo 
2000 zł. gotówki do interesu, skwa­
pliwie stał się wspólnikiem olejami 
na mocy zawartej umowy przed no- 
tarjuszem w Będzinie.

Niezależnie od tego, dla popra­
wy interesu Finkel pożyczył od Ma­
jerowicza 1.500 zł., dając mu wza- 
mian weksle wystawione przez nie­
jakiego Libcrmana, z miejscem 
płatności w Będzinie (Czeladzka 5).

Wspólnicy żyli w najlepszej zgo 
dzie do czasu zaprotestowania wek­
sli, tembardziej, że jak długa i sze­
roka ul. Czeladzka w Będzinie ża­
den Liberman tam nie mieszkał. 

Majerowicz powziął pewne podej­
rzenie co do swego wspólnika, gdy 
tymczasem nowe gromy spadły na je 
gc głowę. Nagle bowiem zjawiło się 
dwueh nowych wspólników Finkia, 
roszczących sobie pretensje do wła­
sności olejami w wysokości 63 proc. 
Stwierdzał to niezbicie także akt 
rejentalny.

Sprawa znalazła epilog w sądzie 
okręgowym w Sosnowe®.

Na wczorajszej atoli rozprawie 
Liberman oświadczył, że upoważnił 
Finkla do podpisania weksli w jego 
imieniu, sąd zatem skazał Finkla je 
dynie za podpisanie weksli cudzem 
nazwiskiem na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem kary, od zarzutu 
natomiast oszukania Majerowicza 
go uwolnił.

Majerowicz narzeka na kryzys—

S w ę d re n ie  c ia ła  o ra z  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM IAIN-A6E
z kogutkiem

je s t to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  ko ­
sm ety k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  ta k  u  d o ro s ły ch , ja k  i u  d a iec  
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fiarował ci znowu mieisce lokaja!
— To zależy od okoliczności...
— Jakich?
— Czy pan hrabia pozwoli mi 

być szczerym?
— Owszem, mów otwarcie.-
— Otóż — rzekł Dufour z komicz 

ną przesadą — od niejakiego czasu 
wiele zastanawiałem się nad sobą... 
starzeję się... pozbyłem się już lekko 
myślności młodzieńczej... i myślę o 
przyszłości. Chciałbym więc przyjąć 
służbę w domu zamożnym, gdzie 
mógłbym żyć w spokoju i robić osz­
czędności, by na stare lata kupić so­
bie chatę i mieć niewielką rentę...

— To znaczy przyjąłbyś służbę 
w domu, gdzie mógłbyś rabować z 
całą swobodą...

— Nie... nie... panie hiabio. nie 
myślę o rabunku, ale o różnych za­
robkach... Mówię o domu urządzo­
nym na wielką skalę, w którym by­
wałoby wiele osób, wydawano wiel 
kie przyjęcia, w którymby mi ufano 
i powierzano wszelkie zakupy. Żer 
bym miał nadzór nad końmi i powo 
zami, zakupywał siano, słomę, owies, 
regulowałbym rachunki z dostawca­
mi. Słowem, będąc lokajem, żebym 
mógł być zarazem intendentem do­
mu i rozumie się, z pensją dość zna 
czną... Lecz przedewszystkiem prag 
nąłbym przyjąć służbę u człowieka 
żonatego.

— Dlaczego to:

— Dlatego, że’kawaler, niezależ­
ny i swobodny, nie potrzebuje się u- 
krywać z rozmaitemi wybrykami, 
przeciwnie, chwali się jeszcze! Tym ­
czasem człowiek żonaty, jeśli chce 
mieć w domu spokój, ukrywa swe 
grzeszki i dlatego potrzebuje dyskre 
cji swego lokaja, a za dyskrecję trze 
ba płacić...

— Do licha, widzę, że stałeś się 
obserwatorem!

— Z wiekiem nabyłem i doświad 
czenia...

— A gdybym zaproponował ci 
służbę w domu, w którym mógłbyś 
urzeczywistnić swoje marzenia, w 
którym pełniłbyś obowiązki lokaja 
i intendenta, w domu, który zaopa­
trywałbyś we wszystko i rozpłacał 
się z dostawcami, słowem w domu, 
którego pan ma się ożenić?

— Czy pan hrabia mówi o.sobie?
— Tak.
— Więc pan hrkbia się żeni!
— Z kilkoma miljonąmi.
— Więc pan hrabia będzie boga 

tszym niż był dawniej?
— I  o wiele nawet.
— I  pomimo ożenienia się pan 

hrabia nie wyrzeknie się dawnego 
wesołego życia kawalerskiego?

— A dlaczegóż miałbym się wy­
rzekać?

—  W  takim razie będę się czuł 
szczęśliwym i dumnym znajdując 
sie w usługach u pana hrabiego i

czynić będę cuda by go zadowolnid. 
Kiedy mam objąć obowiązki?

— Od jutra.
Chmura przeszła po twarzy Du- 

foura.
— Cóż ci się nie podobało?
— Bardzo mało oszczędziłem, a 

raczej nic, a ubranie lokaja i inten­
denta pana hrabiego powinno być 
bez zarzutu... to zaś kosztuje wiele.

— Masz rację — odrzekł hrabia, 
wyjmując z pugilaresu bilet pięćset 
frankowy i dając mu go.

— Czy to zaliczka na rachunek 
pensji ?

— Nie, to gratyfikacja za przy­
szłe usługi.

— Pan hrabia zawsze jest wiel­
kim panem! Kiedy mam przybyć?

— Ju tro  o godzinie dziesiątej ra­
no.

— Czy tutaj? — zapytał Dufour, 
rozglądając się po pokoju dość skro 
mnie umeblowanym.

— Nie, do domu, który nabyłem 
przy ulicy Cyrkowej nr. 50. Dom 
ten potrzebuje dość znacznych repe­
racji, które wkrótce rozpocznie mój 
architekt i ukończy podczas podróży 
mojej z hrabiną de Lueenayfpo Wło 
szech, dokąd wyjeżdżamy zaraz po 
ślubig. Będziesz więc pilnował robót 
zwłaszcza tapicerskich.

d. c. n.
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K ap elu sze
w io sen n e .

Kwest ja  nowego, wiosennego kape­
lusza staje się zwykłe najbardziej pa­
ląca na parę tygodni przed Wielkano- 
ią. Kie mówię już o tych elegantkach, 
ttóre, bohatersko, nosząc słomkowe ka­
pelusze w trzaskające mrozy, ponoszą 
konsekwencje w postaci grypy, a eo- 
najmniej kataru. To są pionierki mody, 
dobrowolne męczennice, których nic nie 
odstraszy od wytrwania na posterun­
ku. Muszą być pierwsze. Muszą zadzi­
wić wszystkich jakimś niesłychanym  
modelem, którego żadna z przyjaciółek 
nie zdążyła jeszcze nie tylko kupić, ale 
nawet widzieć.

Mówimy o przeciętnych, normalnych 
śmiertelniczkach, nie należących do 
pionierek, dla których jednak kwe- 
stja mody nie jest obojętna. Otóż te 
właśnie powinny już na gwałt myśleć 
o kapeluszu słomkowym. Przed samemi 
świętam i w magazynaeh będzie ścisk i 
mały wybór. A kto wie — choć to ma­
ło prawdopodobne — a nuż słońce wio. 
senne sprawi fig la  i roztopi na W ielka­
noc wszystkie śniegi, sprowadzi praw­
dziwą wiosnę w te wiosenne św iętał 
Trzeba być na wszystko przygotowaną.

Pierwszy słomkowy kapelusz w seso 
me nie powinien być jasny.Na to będzie 
czas jeszcze w lecie, kiedy dobierać bę­
dziemy kapelusz do sukien, nie do pła­
szcza. Teraz więc pozostaje nam czar­
ny — najpraktyczniejszy, albo w mod­
nych kolorach: szafirowym, zielonym, 
bronzowym. Ten ostatni trochę się nam 
iuż sprzykrzył w czasie zimy, kiedy to 
we wszystkich sukniach i kapeluszach 
codziennych dominował ten mnisi ko­
lor. Nowością jest kolor szafirowy, bar­
dzo intensywny i — uiezawsze twarzo­
wy. Dobry do jasnej cery i włosów o 

• odcieniu miedzianym, albo dla kruczej 
brunetki też o jasnej karnacji. Panie 
o oliwkowym odcieniu skóry powinny 
się go wystrzegać jak ognia.

Przybraniem wszystkich kapeluszy 
bez wyjątku są kwiaty. Tak, jak w ze­
szłym roku piórka, tak w tym kwiaty 
wzięły monopol na ozdoDę naszych 
głów. Są to właściwie nie kwiaty, a 
kwiatuszki — drobniutkie, układane w 
pęczki i w rodzaju kitek, stercrząee za­
bawnie do góry nakształt piramidki, 
bardzo jaskrawe, różnobarwne i oży­
wiające najbardziej poważny czarny 
kapelusz. W łaściwie, chcąc w paru sło­
wach scharakteryzować modne kapelu­
sze, możnaby powiedzieć, że na płaskim  
kapelusiku u błyszezącaj sztywnej słom 
kj, musi być coś sterczącego i jaskra­
wego. I to jaskrawego nie w jednym  
kolorze, a w paru. Pstrokate pęczki 
-i viizowanych kwiatów, nawet czasem 
jakaś wisienka, czy jarzębina, coś w 
tym rodzaju, czem dawuiej przybierano 
kapelusze dziecinnie.- Ale z tego musi 
wykwitać do góry jakaś trawka ezy 
kitka kwiatów, eo przy płaskim kape­
luszu, opuszczonym na jedną stronę, 
jak krzywo włożony talerz, w pierwszej 
chwili wydaje się „ni przypiął, ni przy 
łatał“, ale w następnej już zaczyna się 
podobać. Któżby szukał logiki w mo­
dzie!

Trzeba przyznać, że te kwiatki oży- 
" ia ją kapelusze, których surowość już 
nam się znudziła. I  robią do twarzy. A 
'o przecie najważniejsze.

Anita.

S tr .  7.

O  H O N O R  B E F S Z T Y K A .
RA.J&C1K W SYMPATYCZNEJ JADŁODAJNI.

Slodny obywatel sosnowiecki p. 
Miijhai K. pracofwieie sdąźał alicą 
Piłsudskiego w kierunku domowydi 
pieleszy.

Ktoby obserwował zdaleka wę­
żowy szlak jego kroków mógłby 
dojść do wniosku, że pan Michał iy~ 
wi

wstręt
do niektórych sklepów i dlatego u- 
stawicznie przechodzi z jednej stro­
ny ulicy ua drugą. To się w obec­
nych czasach zdarza bardzo częsta

Lecs panem Mich.ai.em miqtaia in 
na silą, którą śmiało nazwać można 
<mergją spirytusową.

Po niezliczonych ewolucjach stra 
dzony wędrowiec zatrzymał się wre­
szcie przed wystawą — jadlodajni- 

Poczuwszy nagle naesłycjhany 
głód wszedł do wnętrza i zażądał 
befsztyku po wiejsku-

Kiedy postawiono przed nim go­
rące danie p. K. pochylił się nad ta­
lerzem, poczem nagle cofnął głowę 
— i zawołał:

Ze zjazdu regionalnego rzemieślnika v
w Dąbrowie.

Regjonałny zjazd rzemieślników 
chrześcijan, który się odbył w ub- 
niedzielę w Dąbrowie zgromadził 
około 150 osób. W zjeździe wzięli u- 
dżiał: referendarz Lechowski, jako 
przedstawiciel starosty, instruktor 
zrzeszeń przemysłowych wojew. kie 
lecjkiego dr. W. Wojtowicz, prezy­
dent izby rzemieślniczej kieleckiej 
E. Balcer i członek zarządu izby rze 
mieślniczej A. Musiał. Pozatem o- 
becni byli przedstawiciele organiza- 
cyj rzemieślniczych wszystkich 
większych ośrodków Zagłębia. Zjazd 
zagaił prezes miejscowego tow. rze­
mieślniczego p. Malewski, witając 
obecnych, poczem ławnik Lewicki 
witał uczestników zjazdu w imieniu 
miasta.

Następnie przemawiał instruktor 
dr. W. Wojtowicz. W przemówie­
niu swem dr. Wojtowicz wspoannial, 
że stan rzemieślniczy zawsze był 
pozostawiony własnemu losowi, a na 
wet prześladowany, a w odrodzonej 
Polsce dopiero obecny rząd zajął 
się szczerze sprawami rzemiosła, wy 
dając w 1927 roku ustawę przemy­

słową. Dalej mówca wspomniał o
znaczeniu, rzemiosła, zaznaczając, 
że na terenie województwa kielec­
kiego mieszka zgórą 33 tysięcy rze 
mieślników.

Mówca zakończył swe przemó­
wienie apelem do zebranych, aby 
się organizowali i utrzymywali sta 
ły kontakt z izbą rzemieślniczą.

Pozatem przemawiał- p. Malew­
ski, omawiając sprawę komisyj eg­
zaminacyjnych, wyzwalających na 
mistrzów i czeladników, które zosta­
ły powołane tylko w Sosnowcu.

W toku dyskusji poruszano rów 
nież sprawę braku kredytu oraz 
domagano się sprawdzenia przez 
władze kart rzemieślniczych. Oma­
wiano również sprawę uczniów rze­
mieślniczych.

Wkońcu przemawiał członek za­
rządu izby rzemieślniczej p. Musiał, 
poruszając szereg bolączek rzemio­
sła, a prezydent izby rzemieślniczej 
p. Balcer omówił działalność izby 
rzemieślniczej w Kielcach.

Obrady zjazdu trwały około 4 
godzin.

Zjazd hufcowych i instruktorów harcerskich
Zagłęoia Dąbrowskiego.

W ubiegłą niedzielę w Często­
chowie odbył się zjazd komendan­
tów hufców i instruktorów harcer­
skich z Zagłębia Dąbrowskiego.

Przewodniczył obradom p. To­
masz Piskorski, delegat głównej 
kwatery harcerzy w Warszawie. Po 
nabożeństwie w kaplicy Matki Bo­
skiej na Jasnej Górze i zwiedzeniu 
pamiątek w klasztorze rozpoczęły 
się obrady w świetlicy gimnazjum 
im. Traugutta, trwające aż do póź­
nego wieczora.

Tematem obrad były przeważnie 
przygotowania do akcji letniej dru­
żyn, hufców i chorągwi. Referat na 
temat obozowania i program dzia­
łalności w tym kierunku przedsta­
wił prof. Józef Staśko, komendant 
chorągwi.

Ożywiona dyskusja dała pojęcie 
że przygotowania do obozów te­
go lata są daleko posunięte i pod 
tym względem najlepiej przedsta­
wia się hufiec częstochowski.

Drugi referat o roli hufcowego

w harcerstwie również wywołał 
długą dyskusję, która doprowadzi­
ła do powzięcia szeregu uchwał.

Wśród sprawozdań hufcowych 
za okres od ostatniego zjazdu 6. 12. 
ub. r. w Dąbrowie wyróżniły się 
sprawozdania hufców częstochow­
skiego i strzemieszyckiego. Hufce 
te pracują bardzo intensywnie, har­
cerstwo rozwija się tam liczebnie i 
ideowo oraz urzeczywistnia wszy­
stkie plany i projekty, dzięki ener- 
gji i pracowitości pp. Czarnołęskie- 
go Eugenjusza (Częstochowa) i F r. 
Rad°wieckiego (Strzemieszyce).

Wieczorem, po odprawie hufco­
wych, odbyło się liczne zebranie 
starszyzny harcerskiej, na którem 
omawiano sprawę bezrobocia, któ­
remu harcerstwo stara się pomóo, 
pracę społeczną drużyn starszohar- 
oerskich oraz c a ły  szereg innych 
spraw.

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Roty“. •

Nowa potworna zbrodnia
Ojciec zarżnął dwoje dzieci

Farby, pokost szyb- 
^osclinący, l a k i e r y
pertezle, szczotki w od y  kolońsk ie, 
perfumy, m ydła  toa letow e w  w ie l­
kim w yborze po cenach  n ajn iższych  

poleca:
H r łow y  i deta liczny  sk ład  

a p tec z n y
s .  m o n e t a

Dąfcrow. 6dm., ul. Sobieskiego 29.

We wsi Poręby gminy Piekary 
pod Mszczonowem miało miejsce 

podwójne dzieciobójstwo
połączone z samobójstwem mor­
dercy.

43-1 etni gospodarz, właściciel ma 
łej kolonijki Stanisław Proś, od sze 
regu tygodni zdradzał nienormalne 
objawy, wynikające na tle 

złego pożycia z żoną.
Byle głupstwo rozdrażniało go, 

bił dzieci przy każdej sposobności, 
i wreszcie wczoraj w ataku prawdzi­
wego szału po kłótni ■ małżeńskiej 
zamknął drzwi ua klucz, porwał nóż 

i rzucił się na dzieci.

Żony jego nie było w owej chwili 
w mieszkaniu. Nikt nie mógł bronić 
dzieciaków.

Rozszalały wieśniak jednem cię­
ciem noża

zarżn ą ł poprostu
14-letniego syna — Zdzisława, dru- 
giem — powalił oórkę 13-łetnią Sta­
nisławę.

Wreszcie tym samym nożem po­
zbawi! życia

siebie samego.
Wezwana z Mszczonowa policja 

prowadzi dochodzenie pdtł kierun­
kiem komendanta posterunku...

Straszne!—

— Te Stóóój! Nie ligaj! Dobry* 
dobry konik poznaje pana! Hu tai 
Heta! Wiśta!

Tu p. K. począł cmokać jak na 
czwórkę koni i przy f omoey serwet­
ki imitował

strzelanie z bata.
Dziwne misterja, wyczyniane nad’ 

befsztykiem zwróciły ogólną uwagę,: 
a wreszcie sprowadziły kelnera, kto! 
ry w te pędy pośpieszył zawiado­
mić gospodarza, że „gość zdaje się 
pojniekąd zwarjował'*.

Właściciel zakładu, podszedł x 
godnością do stolika dziwnego klien 
ta i zapytał:

— Panu Szanownemu, befsztyk 
zdaje się nie smakuje.

— Na bok! bo przejadę, nie wi­
dzisz pan, że konne ćwiczenie odby­
wam!

—- Na ezem, na mojem befsztyku!
— Właśnie... po cebulce poznałem 

swojego ogiera, co go w przeszłym 
tygodniu sprzedałem na kotlety, bo 
miał zołzę.

Goście jedzący befsztyki zamarli 
w bezruchu.

Jakiś wątły jegomość pobladł, 
zatrzepotał rękami i wybiegł pędem 
na poci worze.

Gospodarz patrzył chwilę bardzo 
zimno na swego klienta, poczem 
schwycił gościa za kark, wcisnął mu 
głowę w talerz i zawołał:

Przeproś, łobuzie byka...
Po kilku takich symbolicznych 

pocałunkach, kiedy twarz gościa do 
kładnie pokryta była cebulką, so­
sem i przysmażanemi kartofelkami, 
mściwy gospodarz z niezwykłą siłą 
wypchnął p. Michała na ulicę.

Pan K. zakreślił łuk w powietrzu 
i wpadł wprost w objęcia przecho­
dzącej tamtędy panny Haliny Z., u- 
rzędniczki.

Co było potem lepiej nie mówić, i 
dość, że sędzia grodzki nakazał żam 
knąć p. Michała na tydzień w aresz­
cie.
B E gfflg iT ism nr Piiimi m i i i  • ]\s^£ jssa sa ^ssrsE & es> a sa E sm

Plenarne zebranie z w. 
strzeleckiego.

pow, będzińskiego
W ubiegłą niedzielę o godzinie 10 ra 

no odbyło się w Sosnowcu plenarne ze­
branie zwiąpku strzeleckiego, na które 
przybyli prezesi i  komendanci ze wszy 
stkich oddziałów powiatu będzińskiego* 
oraz komendant obwodu Z. S. ppar. 
rez. T. Toba i komendant PW . por. Siu 
sarezyk. ^

Na wstępie zebrani uczcili przez po­
wstanie pamięć zmarłego członka hono 
rowego ks. biskupa Bandurskiego, po. 
czem przystąpiono do wyczerpania po­
rządku dziennego .

Pierw szy zabrał głos komendant po­
wiatowy Z. S. Z Nowara omawiając 
audycjo radjowe z W arszawy i Kato­
wic, w programie których będą również 
kom unikaty i  odczyty streeleckie, utwo 
rżenie muzeum związku strzeleckiego 
przy komendzie głównej w Warszawie, 
oraz archiwum fotografji z życia orga 
nizacji, obchody im ienin marsz. J. P il  
sudskiego i gen. Rydza — Śmigłego, za 
wody strzeleckie w dniu 20 b. m. i zawt 
dy łueznicze.

Przewodniczący zebrania por. rez. W. 
Szenk podkreślił bezwzględną koniecz­
ność ścisłej współpraey zarządów z ko, 
mendami, oraz poruszył sprawy finan­
sowe i prasowe, jak równie ostatnio na 
paśei na związek strzeleeki ze strony  
wrogiej prasy.

W dyskusji nad poruszonemi sprawa 
m i przez p. Nowarę i Szenka zabierali 
głos p. Placek, Hauak, Kopczyński, 
Piszczyk i Rudolf.

Odpowiednich wyjaśnień przedstawi 
eielom oddziałów udzielili: prezes W. 
Szenk, komendant Z. Nowara i skar­
bnik S. Abratański.

Następnie por. Ślusarczyk omówił 
wyszkolenie w oddziałach w kierunku  
przysposobienia wojskowego. Odśpiewa 
niem I-szej Brygady zakończono plena* 
iu> zebranie.

X



ZE SPORTU.
Zawody strzeleckie z broni małokalibrowej 

o  „odznakę strzelecką" III i II klasy.
S taran iem  komendy powiatowej 

mwiązku strzeleckiego na  strzeln icy  po_ 
.wiatowej kom endy PW . i W F. w So­
snowcu przy ul. A leji odbędą sie w 
dniu 20 b. m. zawody strzeleckie z bro 
n i m ałokalibrow ej o „Odznakę strzelec­
ką" D I  i I I  klasy, pod kierow nictw em  
ppor. rez. Z. Nowary, kom endanta po­
wiatowego Z. S. i kom isji sędziowskiej 
w osobach pp. E. Zarychty , S. A bra tań  
skiego, T. D raganow skiego i D. H ana­
ka.

W zawodacch uczestniczyć m ogą 
ezłonkowie i członkinie stow arzyszeń 
p. w., strzeleckich, sportow ych i hufców 
szkolnych, wojskowi i m estow arzyszeni 
W  strzelan iu  o „Odznakę strzelecką" I I  
k lasy m ogą wziąć udział zawodnicy i 
zawodniczki, posiadający już odznaką 
I I I  klasy.

Początek zawodów o godzinie 10.30. 
W arunki zdobycia odznaki I I I  k lasy  —

NOW E W ŁA D ZE PO LSK IEG O  ZW.
G IE R  SPORTOW YCH.

Odbyło sią walne zebranie polskiego 
związku g ie r sportow ych na k tórem  wy 
brano nowy zarząd w następującym  
składzie: p. K raw czyk" (prezes), pp.: 
M iedziński i kpt. G ruca (wiceprezesi). 
Olczakówna (sekretarz), Gołąbek (skarb 
nik), R upska i K w as (członkowie za­
rządu). Przewodniczącym  w ydziału g ier 
i dyscypliny został kpt. B aran , prze­
wodniczącym wydziału sp raw  sędziow­
skich Ziemkiewicz.

K ierow nikam i refera tów  w ybrano 
pp.: K onw erskiego (siatków ka), Ol­
szewskiego (koszykówka), ChruPeza- 
łowską (hazena), P io trow skiego (szczy- 
p iorniak) i Żaka (palant).

F IN A Ł  B O K SER SK IC H  
• M ISTRZOSTW  PO L S K I W PO ZN A ­

NIU.
W P oznaniu  odbyły sie trzydniow e 

zawody bokserskie o m istrzostw o PoL  
ski. F in a ły  w alk są następujące.

W  wadze m uszej zdobył ty tu ł m i­
strza  bez w alk i R ogalski (Poznań), po­
nieważ Moczko (Śląsk) nie stan ą ł do 
walki.

W  wadze koguciej Polus (Poznań) 
w ygrał wysoko z C hrostkiem  (K ra ­
ków).

W  wadze piórkow ej R udzki (Śląsk) 
pokonał Gossa (W arszawa).

W  wadze lekkiej ty tu ł m istrza  zdo­
był Sipiński (Poznań), zw yciężając 
K ołodziejczyka (Lwów).

W  wadze półśredniej Sew eryniak 
(Łódź) zdobył ty tu ł m istrza  po ciężkiej 
walce z P iln ik iem  (Wilno).

W  wadze średniej K arp iń sk i poko­
nał W ernera  (Pomorze).

W wadze półciężkiej W ystraeh  (P o ­
morze) w ygra ł z M izerskim  (W arsza­
wa).

W  wadze ciężkiej Kona * ewski 
(Łódź) zwyciężył na p u n k ty  Woeke 
(Śląsk):

O L L A
PREZERWATYWY

„OLU”

150 pkt. n a  200 możliwych, odległość 25 
m tr„  tarcza  10 pierścieniow a, strzałów  
2 ser je  10 strzałow e z ^ o s ta w  regu lam i­
nowych (stojącej i leżącej), 3 strza ły  
próbne nie ocenione; I I  k lasy  — 150
pkt. na 200 możliwych, odległość 50 m tr„  
tarcza 10 pierścieniow a, strzałów  2 se~;«i 
po 10 strzałów  z  postaw y regulam ino­
wej (stojącej), 3 s trza ły  próbne nieoce­
nione, lub  180 pkt. na 200 możliwych z 
postaw y regulam inow ej leżącej.

Broń o trzym ają  zawodnicy na  strzel 
nicy, m ogą jednak  posługiw ać sie wła­
sną bronią, odpow iadającą przewidzitL. 
nym  w arunkom  w regu lam in ie  (długa 
kal 22, ty p u  szkolnego).

K ażda osoba, znajdu jąca  sie na 
strzeln icy  obowiązana jest ściśle prze­
strzegać przepisy  regu lam inu , obowią 
żującego pod rygorem  dyskw alifikacji 
w zawodach i usunięcia ze strzelnicy.

Zgłoszenia im ienne zawodników kie 
rować należy pod adresem  kom endy 
pow iatu Z. S. w Sosnowcu, ul. D ębliń­
ska nr. 13, lub skrzynka pocztowa 109.

Podaje się do wiadomości Szanownych Odbiorców, iż 
dia umożliwienia szerszego stosowania energji elektrycznej 
w gospodarstwie domowem, zostaje wprowadzona specjalna 
taryfa, która będzie stosowana do spożycia energji elektr. 
przez różne aparaty domowego użytku jak żelazka, płytki, 
kuchenki itp.

Według tej taryfy energja będzie obliczona
po groszy za kWh i me będzie,

zgodnie z obowiązującymi przepisami, podlegała opłacie po­
datku od elektryczności.

Stosowanie specjalnej taryfy nie będzie wymagało żad­
nych przeróbek w instalacji.

Szczegółowe informacje o nowej taryfie będą udzielane 
przez inkasentów, w  biurze przy ul. Sienkiewicza 9 i w no­
wym sklepie, który będzie otwarty z dniem 19 marca br. przy* 
ul. Piłsudskiego róg Dęblińskiej (po Siemensie) w Sos­
nowcu.

ELEKTROWNIA O K R Ę 0O W A
W  ZAG ŁĘBIU  D Ą 3 R S W 5 K IE M  S. A.

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach " Ś S ?
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. K o ła c z k o w s k ie g o ,  w Będzinie, Sączewska 25, Tei. 7-90.
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzn. i Ośw. Publ.
Zniżki tram w ajow e. P rospek ty  — bezpłatnie.

ZH. 13/32. O G Ł O SZ E N IE .
W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 

Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 23 g rudn ia  1927 r  o zapo­
bieganiu  upadłości (Dz. Ust. N r 3/28 poz. 20) ogłasza, że w yrokiem  Sądu z dnia 
11 m arca 1932 r. udzielił firm ie: „B racia Kucińscy" w Będz"hie odroczenia 
w ypłat na okres trzech m iesięcy t. j. do dnia 11 czerwca 1932 r.

Sosnowiec, dnia 12 m arca 1932 r. S ek re ta rz . Przewodniczący:
(podpis nieczytelny) (podpis nieczytelny)

Hino-Teair

„PAŁACE"

Od- poniedziałku 14_go do 16-go m arca 
CLIVE BROOK I CONRAD NAGEL w potężnym  dram . p t.

B u n t  m ł o d o ś c i
NA SCEN IE

W ielka rew ja  w 8 obrazach p. t.: „N A JW IĘ K SZ A  P A R A ­
DA" z udziałem  a rty s t warszaw skich I. MADZIARÓWNY, 
I. OLON1E C K IE J, W, ŁOSKOTA i B. W IN ECK IEG O . -

Anons: Od czw artku 17 m arca potężny film  dźwiękowy p. t. 
„KRÓL BULW ARÓW ".

KI NO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kinc-Taair „Udziałowy’’

S en sa cja ! D z iś  p o d w ó jn y  program  S e n sa c ja !
P ie r w sz y  raz  w  S o s n o w c u  

O ry g in a ln y  turecki film d ź w ię k o w y

Żebrak Stambułu
i n a jw ięk szy  film d źw ięk o w y

z  A N N Ą  — MAY — W ONG
„Has - Tang8'

W Y PA D EK  B. CZECHA PODCZAS 
W Y C IEC ZK I W  W Y SO K IE TATRY.

Podczas wycieczki w W ysokie T a try  
w ydarzył się naszem u asowi n a r t Bron 
kowi Czechowi wypadek, k tó ry  m ógł 
się zakończyć trag iczn ie  Czech wraz 
z norwegiem K iykkenem  odbywał trud  
ną traso. Podczas zjazdu ze stoków 
Swistówki, B ronek został zasypany 
przez law inę śnieżną i ty lko dzięki 
przytom ności um ysłu zdołał się wydo- 
bv̂ > -y śniegu.

. - ś ; ® L ________

Nie czyńcis 
eksperymentów 

ze zdrowiem
Nie dajcie się namówić na nic inne­

go, rzekomo równie dobrego.
dowiedziono 

profilaktyczne.

OGŁOSZENIADROBNE

POSADY

Gruźlica płuc jest n ieuleczalny i co­
rocznie. n ierobiąe różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony  ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t  p. 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM TBIOCOLAN - AGE" 
który u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnii organizm  i samopoczu 
oie chorego oraz powiększa wage c ia ła  
i usuw a kaszek

'fi

„Szwejcarskla 6cw z5ó« 
Slcfa" (z marką Kcgut*) 
aą stosowane przy cho­
roba*}! icfgdka, kiszek, 
obstrukcji I krm tonł 
żółciowych, 

„^zwajcarskla Sorskia 2ioi»” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prieciyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzla- 

przaelwko oty la łd .

P

K upno i sprzedaż.

SPRZED A M  dom o 3-ch ubikacjach, 
oraz plac z ogrodzeniem . Jakóbska  Loo 
kadja. G rabocin.
SPRZED A M  kozetki po 33 zł., otomanę. 
Sosnowioc, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  
p iętro. ,
D W A b ila rd y  kręgielkow e do sprzeda­
n ia  tanio. W iadom ość: Srodula — M ar-
ja  M ikulska, p iw iarn ia .__________
H A R M O N IE  pedałowe, chrom atyczne 
półtonowe Stam irow skiego, kom plety 
głosów w ystrojone i surowe oraz kw ia 
ty , narożniki, ad ry  bardzo tanio. Sosno 
wiec, ul. N owa 19, dom kolejowy, Cezary
F erlak . _________________ _ _ _ _ _ _
O B U W IE  dziecinne w łasnego w yrobu, 
eleganckie droższe i tańsze. Sosnowiec, 
Czysta 9, Kow alski.

R Ó Ż N E .

PR ZY B ŁĄ K A L się doberm an bronzo- 
wy do odebrania. Sosnowiec, Podjazdo 
w a 3. Szyner.

bezPR ZY B Ł Ą K A L  się pies w ilczur 
paska. D ąbrow a, Lim anowskiego 9 
dociąg) B aran .  ;__

(wo

POTRZEBNA ze wsi służąca do wszy­
stkiego. W ym agane dojenie krów, prze 
pierka. P ensja  25 złotych. Zgłaszać się
do ks. Huszny.______ _________ ________
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia 
gazet. Niwka, dom Gierv. Jabłońska. 
POTRZEBNA ondulatorka, dobra siła  
od zaraz. Sosnowiec, Salon fryzjersk i 
„Bristol", D ekerta 5.

Zgubione dokument-", 
po 5 groszy za 1 wyraz.

U NIEW AŻNIAM  zaginiony weksel na  
sumę 50 złotych, p ła tny  2 m arca  1932 r. 
w ystaw ca A ntoni W yrw as, Będzin, Ce
gielna 6. ży ran t S. Lem berg. ___
SAM UEL T A JC H N E R  zagubił dekret 
przeniesienia ze szkoły N r. 14 do szkoły 
N r. 11, w ydany przez In sp ek to ra t Szkol 
ny  w Sosnowcu.

OSTRZEGAM  pp. S tan isław a W róblew  
skiego, J a n a  Szm utera, J a n a  Sodlaskę, 
Leona Zapalę, A dam a Jędzirow skiego, 
Józefa Staoliowca, F ranciszka K aca i 
Józefa  W oźniaka, z Dańdówki, by nie- 
regulow ali należność R rleslaw o'-’i O r­
dzie i S tanisław ow i Jędroszow i z Sosno 
wca za przeprowadzone u  nich roboty 
in sta lacy jno  - świetlne, ponieważ na  
należności tych  panów  został nałożony 
areszt z mocy wyroków sądowych przez 
kom ornika, gdyż w razie pom inięcia te 
go ostrzeżenia, m ogą wyłonić się dla 
N ich n ieprzyjem ne konsekwencje. M a­
je r  B rukner, Dańdówka. Szosowa 31, 
gm. Zagórze.
ZA długi męża mojego Franciszka 
Zwierzchowskiego o-I dnia 1 m arca 
1932 roku nie odpowiadam H elena 
Zwierzehowska, Myszków.
OSTRZEGAM  przed wynajęciem  bez 
m ojej w ła z y  m ieszkam  a od A ndrzeja 
Bębna, ul. W ron ia  1. Gospodarz Jakób  
G etrajdelu-ndler.
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